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,.„,V:~"''''!:'°' , -''h~,."' 'ludzkich o stosunkach społecznych i ich Zaga.anienie przebudowy światopoglądu STĘPNYM TOWARZ.YSZEM KAŻDEGO 

· · '"' · · : rozwoju. Swiadomość klasowa robotników, szerokich rzesz pracujących pnez pogłę· CZŁONKA P AlłTII. 
'"'- · ··, , chłopów i wszystkich innych ludzi żyją- hienie ich świadomości klasowej wiąże się ~ursy korespondencyjne, dostępne dla 
t 'cych z własnej pracy stanowi ich niepoko- jak najściślej z podniesieniem ideofogicz- tysięcy peperoweó-w na terenie każdego 

t •1 naną broń w wa.lee z wrogiem klasowym nego poziomu naszej Partii. Sprawę tę po- województwa bez odrywania ich od pracy 
• ': i jest najpotężniejszą dźwignią rozwoju stawiło w całej rozciągłości kwietniowe zawodowej, są dobrą fol'~lł masowego sa· 
[C- '. społecznego. W ten niezwyciężony oręż bu- plenum Komitetu Centralnego. Każdy pe· moksz.tałcenia czbnków Partii. Należy je 
F J dowńiezy, jakim jest świadomość klasowa, pero"iec winien się wyróźnia.ć od członka wprowadzić j-A:o STAŁY system pracy 
· ·i I winien być uzbrojony każdy człowiek pra- każdej innej partii i od bezpartyjnego ideologiezno-wychow, we!llej w każdej or--
~· ·1 cyW, a

1 
sdzczeg

1 
ódlniE. każdyppe1perowiec. kt ~r~edde w_s~ystkk1im 'Yyższ1ybm poz~omem gdaodnizaeji pb~r1 tyjnej i. ~Jti, jatki~ na tej 

~' F, za u owa w o sce przez a y swrn omosct asowe], g ę szym i szer- t' ze zro 1 a organ1za<:.Ja pat' YJna wo· 
f ... · .• ·· ustawodawcze wywłaszczyła obszarników i szym zasięgiem wiad-0moścl z różnych dzłe- _iewództwa śląsko-dąbrowskiego są dobrą 
r unarodowiła wszystkie poważniejsze ogni- dzin nauki, a zwłaszcza dziedziny ekonomii zapowiedzią na preyszłość i godnym do na-
~· wa życia gospodarczego, tworząc w ten poli~ycznej i historii własnego narodu i śladowania. wzorem cłla innych organiza· 

Artykuł pomzszy został napisany 
przez tow. Wiesława dla „Biulet)'J!U 

sposób ekonom;czną podstawę dla zbudo- własnej klasy. A każdy aktywista pepe• cji partyjnych. 
wania now~·<'h, sprawiedliwych stosunków rowski, każdy kierownik terenowej orga- Kaidy peperi>wiff winien pamiętać, ie 
społeczn!·ch. Ale :iladnym aktem ustawo- nizacji partyjnej winien hyc nauczycielem budować ni>wą Polskę i nowe żyeie można 
da.w cz:vm nie można zlikwjdować odrazu partyjnym i społecznym, winien posiadać na.Jsktlteczni.el i iaajłatwlej wówczas, gdy on 
pojęć lu.aLkich. wypaczonych przez stary taki zasób wiedzy, aby mógł każdego czło· sam, a wraz z nim setki ty:sięc.y członków 
ustró1 społeczny, żadnym dekretem pań- wieka pracy WiYchować na $WIADOMEGO ł".rriii 1'ęd11 się uczyć, będą pomnażać co­
stw•nt ."m nie można dokohac przeobrażeń budowniczego nowego życia i nowej Pol· diiennie MHdy swojej wied~y i przenosić 
w świaiiorności milionowych rzesz ludzi ski. ja do iwiadomośc.i mi1ion8w ludzi pir.aey w 
p;:aq·. A równocześnie REWOLUCJA Wymagany poziom mogą osiągnąć pepe- mieście i na wsi. · 
UMYSr.OWA T. J. ROZBICIE STAREJ rowcy tylko na drodze długotrwałej, sy- Naszą drogę ku lep~ej pnyszłośei wiy­
BURŻUAZYJNEJ MACHINY POJĘC NA stematycznej i upartej nauki. Nie wszyscy znacsają, jak słupy graltitowe, trzy pod­
SWIAT I ŻYCIE STANOWI PODSTAWO· mogą przejść przez szkoły partyjne, lecz stawowe hasła: PRACA, WALKA i NAtT· 
WY W AR U NEK SZYBKIEGO KROCZE· 1 wszyscy mogą i powinni się uczyć. KA. Haseł tych nie można od siebie :roz­
NIA NAPRZÓD PO DRODZE ROZWOJU 'KSIĄŻKA I BROSZURA, OPRÓCZ dzielić. Stanowią one zwartą całość. Im le· 
GOSPODAJtCZEGO, SPOŁECZNEGO I DZIENNIKA CZY TYGODNIKA PAR· piej i wydatniej będziemy praeo.wać, tym 
KULTURALNEGO. TYJNEGO STAC SIĘ WINNY NIEOD· skuteczniej hęckiemy walczyć ze wm:ystki· . szkoleniowego" - jednodniówki. ~~ 

danej p:rzez Sląsko-dąb.rowski Komitet -

Wojewódzki PPR. Ulgi· po dalkowe 
mi wrogami "Polski Ludowej, tym większe 
moźliwośei atworzymy dla odrodzonej 
OjUiY'ZDY. Im g~biej przyswoimy sobię 
naukę o pl'awadl., l'Ządz~cych :rozwojelll 
społecznym, tym owoQlliejsza bęcbie nasza 
walka z reakcjll i głębokimi dziś jeszeze 
pozostałościami kapitalilr.mu. Partia bu· 
downiezyeh nowego życia i nowej Polski, 

Polska Partia Rooomicza, fo · parrui. "'" " 
downiczych nowego życia, nowej PolSki. 
Dążenie do zbudowania lepszego żyda i dl d • k • 
lepszej Polski przewodzi wszystkim p•'łCZy- a przo OWDI ow pracy 
naniom i całej działalności naszej partii. · ·~ · 
W budownictwie nowego, lepszego życia 
decydującą rolę odgrywa POZIOM SWIA­
DOMO$CI KLASOWEJ członków Partii, 
a zwłaszcza centralne miejsce za;jmuje sto­
pień świadomości i zakres wiedzy aktywu 
partyjnego wseystkich ogniw organizacyj­
nych Partii, począwszy od Komitetu Cen­
tralnego, a skończywszy na dziesiętnikach 
kół partyjnych. Dlaczegóż to świadomość 
klasowa i zakres wiedzy członków Partii 
posiadają deeydujące znaczenie w tym 1:a-o 

ga.dnieniu? 
Aby odpowiedzieć na to p-ytanie, trzeba 

sobie przede wszystkim uświadomić, ie 
budowane p.rzez na'> nowe życie jest lepsze 
TYLKO DLA LUDZI PRACY. TYLKO 
DLA TYCH, KTÓRZY żYiĄ Z PRACY 
WŁASNEJ, a nie cudzej. Wszyscy, którzy 
do niedawna jeszcze żyli, lub dzisiaj jeszcze 
żyją z EKSPLOATACJI P"tACY, Z WY­
ZYSKU CZŁOWIEKA PRACY, LUB Z 
RÓŻNORODNYCH SPEKULACJI, nie są 
bynajmniej zwolennika.mi nowej Polski, 
lecz jej zaciętymi przeciwnikami i wro­
gami. 

Wniosek z tego prosty: BUDOWNICTWO 
NOWEGO ŻYCIA ODBYWAC SIĘ MUSI 
W WALCE, MU~I MU TOWARZYSZYC 
WALKA KLASOWA, WALKA MIĘDZY 
SWIATEM PRACY, A ŚWIATEM KAPI­
TALISTYCZNYM EKSPLOATATORÓW I 
WYZYSKIWACZY, ORAZ ICH POMOC· 
NIK ÓW. 

W tych warunkach partia budowniczych 
l'A)Wej Polski, jaką jest Polska Partia Ro­
botnicza, spełniać może swoje zadania tyl· 
ko jako PARTIA W ALKI o nową Polskę, 
iako KIEROWNIK POLITYCZNY klasy 
robotniczej i mas pracujących w w&lce 
pr zeciwko siłom wstecznym i reakcyjnym, 
które hamują budownictwo nowego życia 
ł stawiają sobie za eel przywrónenie kapi­
talistyczno-obszarniczych stosunków spo­
łecznych. Budownictwo nowej Polski ozna­
cza więc równocześnie wa.Ikę z jej wroga• 
mi. A poięcie walki jest bardzo rozciągłe, 
s7.erokie i obejmuje wszystkie _dziedzinv 
życia. Jednym z najbardziej ważnych od· 
cinkó"' v1alki o nową Polskę jest dziedzina 
ideologiczna, dziedzina poięć i w.~eń 

WARSZAWA (PAP) - Komisja Cen-1 W ten sposób - obietnica tow. Wie- kierownik klasy :robotniczej i mas ludo· 
· k ł · wyeh - Polska Partia. Bobotnicza, kroc~y 

tralna Związków Zawodowych uzys a a sława, dilna przed niedawnym czasem pod sztandarem nauki. Uczyć się _ to jed-
w porozumieniu z Min. Skarbu obniżenie przodownikom przemysłu włókiennicze- no z najważnie;jszych zadań każdego pe• 
skali podatku od wynagrodzeń stosow- go z Łodzi - zostanie zrealizowana. pe.rowca. WŁ. GOMUŁKA 
nie do potrzeb wspóhawodnictwa pra- ------.....,.-~ ...................... """!'--------- ----.--,..,,._-
cy. Obniżka podatku obeJmie przede 6 ~O S l U O U" - Drga.n K C P P R 
wszystkim pl'7odujących praGowników, U 1... • • „ e • 

których zarobek w wyttiku wysokiego łąc•y S~" sercem z nam· 
przekroczenia normy produkcyjnej, kil- ~. ''ie · · I 
kakrotnie przekracza płacę podstawową Przyjmf:icie od nas tow. Jledaktorze i Pr&· 011y", Jest teraz jednym z najlepszych pism 

ł i k ł cownicy „Głosu Robołniezego" serdeczne po- pobkieh. Wana netelna. ob8luga informacyj. 
wraz: :ze sta ym dodał am • zdrowienie z okazji wydania przez Was Jubi- na,. Wasze słowo, w-. walka o lepsze Ju-

Ulgi podatkowe obowiązywać będą Ieuszowego numeru Waszego pisma. tro Polski, o poanlesienie produkcji, kultury 
wstecz: od styc:znla rolcu bieżącego. Za- „Głos Robotniczy" - pismo naszej Partii - f bytu lud.zł pracy. popularyzowanie przez 
rządzenie szczegółowe jest opracowy- zdobył sobie dzięki Waszej ofiarnej pracy - Was pnadowników pracy, dźwigających 
wane przez Ministerstwo Skarbu. serca. całej robotniczej Łodzi. „Głos Robotni- wzWYJ. nasz kraj, - wszystko to sprawiło, ze 

„Głos Robotniczy'.' stał się potęznym oręZem 

„Kurier Popularny" ''Głosow., Robotn"1c·uamu" l'elskiej Partii Robotniczej, ze stał się pismem 
Lli WQJ'stkich ludzi, którym na sercu Iezy do-

- g~1, siły 1 woli. Pogłębiająca się .łwiadomośe bro Polski Ludowej. 
~dakcjj „Gło:iu Robotniczego" klasy robotniczej coraz trwalsi• postawa Sed· k"Fakt, z~ z 15-tu tysiącami egzemplarzy ja.-
w t.odzi ności myśli 1 CZYnu pols'klego \udu -pracujące ie wydaliście w pierwszym dniu Waszej pra-
u tęne Na.aeinego tedtidor.e go i zbliżenie ideologleme ~ał~ obozu cy Jtodnieśliścle na.kład Waszego pisma znaoz-
l'ow. Uzda6s1dego. marksłstowsldego .., naJleJ>SUt gwmancłą nie powyżej 180 tysi~ - to świadectwo za-

l>rodzy Towara:yse . ostate<l741ego z-wydęstwa idearow, w imię ufania jakim Was da.rzy łódzki Swiat Pracy. 
łozwałam sobia w imienh zespołu redak· których Wy 1 my wspólnie walczymy. Dziś, w dniu Waszego Swięta, jesteśmy ser-

cy•jnego „Kuriera Populame!fO" 1 moim w1as- lila.tero i;rzyjmijcie corące żyezenla od cem z Wami. 
nym przesłać Wam najgorętsze, ffl'.'deczne, pro swoich najbliższych towarzysq' prll'Cy f walki CieszYmy się Waszym sukcesem, sukcesem 
Ietariackie iyczenia " okazji wyd<lnla tys~cz iyo:enia dalsze) owocnej pracy w służbie Pa•tii, życzymy Wam dalszej owocnej pracy i 
nego numeru Waszego pisma. rewolucyJnej na·rksizmu którego kaidy robotniczy dzien- dalseych sukcesów. 
tł'ybuny walki 0 uajistotniejsze htteresy pol· ·nikarz jest najgorętszym szermienem. zespół ltedakcyjny i Administraeyjńy 
sldego proletariatu miast 1 Wfił. ,AltTUJł KARACZEWSXlł „GŁOSU LUDU'' 

Jesteślny śwła.dOJBI Waszego włełldego !• •••t • ••••• • • • • 1 .11 11 11uunu11 111 1 11r1t11u11•••••• 1 1111nutt11u1111111 1 11u1111uu rr1uuuu 1 11 1 1 1 1,n111ł11111r1u11111111 r 1111 1 1 111 11,. 1 11 1 1 , t:r• •••••••••••••••••••••u•inr 
wkładu w d2ieło budoW'.f zrębów Odrc>dzonej ~=== . ""' o'~ft.,,.;1· wydaru·a 
R~ospołitef, pałrzfJlllY na WćloSz tn1d 1 wy ,.. -"'a~, 
siłek wienczony c~ więk9zymi t moc::MeJ- • 
szymi 9Zeregaml polskiej klasy r~C>tnicz~, ~=====: 1000-nero NlJMER-11 „GŁ08'1 ROBOTNICZEGO" 
podflGSZąeej swój -p02iiom ideowy, dzwlgaJ~cej dziś, w dniu 14-go marca r. b. o godz. 10,30 w sali Teat ru ,,TBR" przy ul. 11-go Li-: 
swą pł'acą z ruii• nasze- życie gospodarcze, stopada 21 odbędzie się 
lrwającej Die2illiennłe l z entuzjazmem na 
froncie pracv o przyszłość mKzego kraju t = UROCZYSTA ·KADEMIA 
dGbrobyt pri.,oującego człowieka. ;; n 

My, d~nnikarze socjalistyczni, waląąq" 5 
piórem i srowem o zwycięstwo naszej WSPOL ~===.==: 
NEJ IDEJ, razem z Wami, we wwystklch oto 
łicznoścłach, w imię tych samych celów, 1la 
dobra te) samej Sprawy, .potrafimy oceni(! 
Wasz codzienny wysiłek \ ogrom pracy, jaki E==·. 

macie za sobą. Wiemy, ile jeszcze przed na­
mi jftt do uoblenia, zdajemy sobie sprawę, 

W części artystycznej wezin~ udział: 

Dziewoński., Hanusz, Jankowski, Łuczak, 
więc.ka-Radek, duet taneczny Sttt. 

Conferencier: Kazimierz Ruizkł. 

pp.: Andrzejewska, H. Bielicka, Dymsza. 
Pawłowski, Sykulska, duet taneczny Dzie-

Przy fortepianach: F ranciszl;a Leseczy·fM!a 1 W~mair ~. ~e•a Ele­
k1 rown i t;ódzkiej. 

file te poichloo~ć MU8ł nas.zej wspólnej ener- .„ .. ... . „lłlOHlłlł!lllUlłllłlłtllłlł ł ll l HI0,11t••, • 1J••HłłllłfHlfłlHHlllłJłtOUlllUIHt1UJłUUllłllłUtht111ouutunu1110111u11•uuuu1uuuui 11 11uu 11utlł; 
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Odbudowa Niemiec zachodnich i upośledzenie Francji 
Jacques Duclos piętnuje służalczą nohtyką zagran . czną Bluma - Schlfmana 

PA1tY2: PAP. - Zabierając głos w dysku- ren<::Ji 16-tu, gdyż Stany Zjednoczone dą.żą do I lizmu i do klasy robotniczej. Obecny .rz~d 
tjil nad polityką . za.graniczną rządu, przewodni odbudowania potencjału wojennego Niemiec. francuski cieszy się poparciem zwole?-111~ow 
.-:zący frakcji parlamentarnej francuskiej par „Rząd francuski - oświadczył Duclos - kolaboracjonisty Petalna wewn!\trz kra1u i. b. 
tli komunistycznej, Jacques Duclos ostro sk ry broni po prostu interesów państw kapita!i-l hitlerowców oraz neolaszystow zagran1cz-
tydcował przemówienie ministra Bidault, który stycznych, kierując się nienawiścią do socja I nych · 
starał się usprawiedliwić politykę zagranicz- ----------------------
nlil rtll\du Schuman~ 

U1oczysty pogrzeb Jana Masaryka 
PRAGA (PAP) - Po południu 13 marca Pochód ż ałobny przybył na mały cmen tarz 

, 

KOMUNIKAT 
Wyd!. rropaga 1uły Kl P,JR 

Nr. 73 

W niedzielę, 14-go marca o rodz. 10-teJ w 
sali Centralnej Szkoły PPR - Al. Kościusz­
ki 65 odbędzie się 
UROCZYSTOSć ZAKOŃCZENIA V kURSU 

I 'INAUGURACJA VI PARTYJNEGO 

KURSU DZIELNICOWEGO 
W uroczystości wezmą udział przedstawi­

ciele Komitetu Centr,a.Inego Partii. 
Na zakończenie odbędzie się część arty-

styczna .• 

Wstęp za zaproszeniami. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ. PPR 

Oma~ją politykę rządu francuskiego w 
ltosuńku do Niemiec, Duclos podkreślił, że 
poliłyb ta llMda PrmK!fę na pow-ażne Jllle­
ber;pieaeństwo. Widać wyra.Zn.i e, jaka rola 
prz:y:padnie :zachodniej' częś':i Niemiec w tzw. 
planie MarshaJ.la. Kredyty przewidziane dla 
Niemte<: w !famach tego planu wynoszą 1.600 
mlUonów dolarów, a kredyty dla Francj·i 1.090 
milionów dolarów. Poza tym Niemcy zacho­
dnie soatllnłl dopuurt.ooe do ud.zd.ału w konfe 

Praga złożyła pośmierllny hołd Janowi M~a- miejscowy o godzinie 18.50 wieczorem. ~oilco­
rykowi, żegnając jego śm i ertelne szczą tk:. wa uroczystość żałobna odbyła się w obecno­

W Panteonie Muzeum Narodoweg~ wyglo- ści rodziny i gru py- osob is k1ści oficjalnych. 
Nad grob em prz emówi ł wic emin ister spraw za- ftA'J"l1•0 •on ęgla sił nad trumną przemówienie pożegnalne pre- granicznych, dr Clementis, następnie :c izanie J.WJ, n .I W 

m!er GoUwald. Następni~ samochodem <::ięża- żałobne wygłosił ksiądz Frantisek Urbanek, dostarc:nła Polska - Szwajcarii 
rowym odwieziono trumnę do mi ejsco wości który w swoim czasie oddal ostatnią posłu gę . , 

• • , Lany, gdzie znajduje się grób rodzinny Masa- rel i gijną prezydentowi Tomas-zowi Masary:rn- KATOWICE (PAP) - Polski przemysł wę-Walkl na Dalekim Wschodz e ryków. wi, jego żonie i jego synowi Herbertowi. ~Iowy wysłał do Szwajcarii w ok!E!5ie [JOWO• 
· Droga, prowadząca do miejscowości Lany, Wreszcie odegrano hymn a pani Bene,sz, człon- J.e?~ym 1.000.000 ton węgla. W zw;ąz~~ z tym 

MOSKWA, PAP. - Agencja Tass donosi była widownią wzruszającego hołdu dla Jana kowie rodzi.ny Masaryka i przedl5tawiciele m1m ste; pełnomocny R. P. w SzwaJcarn, Julian 
Z S!ai'lghaju, te chińskie wojska ludowe roz- Ma>Saryka ze strony dziesiątków tysięcy ludzi, rządu rzucili kwiaty do gro.bu. Trumna ze zwło· PrzY'bos, nadesłał na ręce dyrektora generał._ 
poczęły koncentryczny atak na miasto Lo-1 zgromadzonych tani w chwili, gdy przybywał I kami Jana Masaryka s·poczęla ob_ok ·trumny 

1 

nego CZPW, inż. Topolskiego, depeszę z wy­
Yan. watny punkt oporu wojsk kuomintangu z Pragi kondukt pogrzebowy z jego śmiertel.- z prochami jego wielkiego ojca, Tomasza Ma- ra~ami wdzi~zi;io;ki społ~ozeństwa 6ZWajca.r-
w u.chod?iiej części prowincji Honan. Czo- nymi szczątkami. · saryka. / sk1ego dla gormkow ipols'k1ch. . 
łówki armil ludowej znajdują Bię już w po­
blliu dwot.ca 1 lotn'iska Lo-Yan. 

Dziennik chiński „Takun Pao" donosi, ie 
w WY%WO!on7ch częściach Mandturll oraz pro 
wincjl Szantun& Szansi 1 Su-Yuan dowódz­
two chińskich wojsk ludowych zwolnilo oko­
ło 2.SOO toł:Merzy i oficerów annii Czang-Kai­
Szeka. wziętych do niewoli. Około 100 ofi­
cerów zwolnionych wst11pRo ochotniczo w sze 
regi chińskiej armł1 ludowej. 

Wykrycie sensacyjnej afery , szpiegowskiej 
w czechosłowackiej partii narodowo socjalistycznej 

PRAGA (PAP) - Ministenc;two Spraw We­
wnętrznych ogłosiło szcze.góły dochodzeń 
w sprawie d'Zialalności szpiegowskiej, ośrodek 
której wykryto ;podc.za6 ostatniego ·kryzysu 
rządowego w głównej siedzib.ie partii lll.arodo-

wo - socjalistycznej w Pradze. Te!D. ośrodek 
szpiegowski znajdował się pod kierownictwem 
sekretarza generalnego wspomni·anej !Partii -. 
dra Vlladimi·ra Kraziny, którego współpracow­
nikami byli dwaj narodowo - socjalistyczni 

deputowmi, Qtto Hora d Alojzy Ciz&k. 
Władze zwrócą 6ię qo komisji mandatowe j 

Zgromadzel!Lia Narodowego z wnioskiem 
o uchylenie nietykalności poee~ki&j tych 3-ch 
członków parlamentu. 

Obywatelska komisja śledcza we Francji 
Komunikat ministerialny ws:pomiill.a da!ej 

o aresztowaniu 20-tu da.Mzych członków naro­
dowo - socjalistycznej s.iecl szpf.egowsklej, 
podkreślając; że ares1Ztowani d>Jerali poufne 
informacje, dotyczące armil, władz bezpieczeń­
stwa I upaństwowionego przemysłu, gdzie 
uplasowali swych agentów. Informacje te prze­
kazywano dalej pod fikcyjnym! adresami. Nie­
które z raportów szpiegowskich wykryto pod­
czas rewiizji w 9łóW111ej siedzibie ;parti narodo­
wo 6ocjalistycznej. Kilku 11,resztow8.lllych przy· 
znało się już do winy. Sledztwa trwa. 
l ll l ll l !l l lll !llll lll l ll lill ll l lllll l lll li llll llll/111 1 111!11 11 1 1!11~111 111 111111 1111~111111111111111ll lll ll l ll l lll !i l ll l ll llll ll l l~ 

bada aprawe katowania obywateli polskich przez policję franeuskq 
PARYŻ fP M>) - Dziennik! donOłSZfł, te po· 1 bywaj4 zwolnieni niedawno obywatele polscv. 

wołana została obywatef..ska komi.ii/a śledcza Dzienniki „Ce Soir" i „Le Monde" podały 
dla sbadCJllia aprawy :męcoofa się pollctJ tran- sprawozdania swych kor~001dentów specjal-
0031/<Jej nad obywate.lam! polsk!1111i. W skład nych, towarzyszących komisji śledczej. „Ce 
komisji wchodził m. in.: pastor Ro'Ser, ksiądz Soir" 1Przyta<eza pytania, jaJk.i.e policj-a stawiała 
Tok11N1ki, adwoikatt Couty, tpro·fesor medycyny areszfowanym Polakom ;podczas p.rzesluchan.:a. 
Cheva:lie.r, irumaci . przysdęgły oraz przeds'ta- Aree-ztowanych indagowano w sprawie ich sto­
wiciel-e prasy. sunku do planu MarshaUa 1 zapytywano, dla· 

Komi'Sja śledaa udała słę do milejsoo-wo- cz·ego nie wstępują do ugru,powań, popie·rają' 
ki, położonej w ipolblimt Metz, w której prze- cych Mikołajczyka i Andersa. „Czy jest r,;:e-

Dnia 14-go marca 1948 r. o godz. 12-tej w pol. odbędzie się pogrzeb :r:mar­
łego tragiczn, śmierci\ 

„ tp. 

Feliksa Kawczyńskiego 
Kierownika ,Oddziału Powszechnej Spółdzielni Spożywców _w Zgierzu 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy szpitala Sw. Jana. w Łodzi, Wól­
czańska 195 na Cmentarz w Radogoszczu. 

RADA ZAKŁADOWA 

POWSZECHNEJ SPOŁDZIELNI SPOŻYWCÓW W ŁODZI 

Zamarł cały, lecz nagle z oczu jego palq ywie . - Dzięki Bogu, że nie czy­
posypały się iskry, a twarz jego ciężko tałaJ tych rozpustnych książek, a pil­
opal i ł dźwięczny policzek. Cofnął s i ę, nuję onoru swego, tak jak to czyni każ­
zakrywając się na wszelki wypadek łok- da p rządna dziewczyna! 
cłem . Giuldżan wstała, oddech jej .sta- OdNróciła się i odeszła; zaskrzypia-
wał się ciężki od gniewu. ły sq ody pod jej lekkimi stopami i 

- Zdaje się słyszałem dźwięk pollcz- wkró t\:e w szparach okiennic, odgra­
ka - łagodnie powiedział Chodża Na- dzają\ych balkon zapaliło się światło 
sredim. I po co zaraz bić, kiedy można - ?braziłem ją - rozmyślał Chodża 
powiedzieć słowami? Nasre~ in. - Jak mogłem popełnić taki 

- Słowami! - przerwała mu GiuJ- błąd? 1\le nie szkodŹi, za to teraz znam 
dżan. Mało tego, że zapomniałam o jej ch1rakter. Jeśli Wymierzyła mi poli­
wstydzie i odkryłam przed tobą twarz, czek, b znaczy, że i innemu nie o szc:zę­
to jeszcze wyciągasz twoje długie ręce dzi go w podobnym wypadku i będ zie 
gdzie nie n:ileży? wierną żoną . Zgadzam s ię do ś lubu o-

- A któż to określił, gdzie należy, trzymt.1 od niej jeszcze dz iesięć razv 
a gdzie nie należy wyciągać rąk? - po dz i isięć policzków, żebym tylko był 
odpowiedział Chodża Nasredin komplet pewien że po ślubie Giuldżan pęd1 i e 
nie zmieszany. - Gdybyś czytała księgi 

1 

także ?czodrze . ro zd z iel a ć policzki in-
najmądrzejszego ibn~Tufejla„. nyml . 

- Dzięki Boau - odoowiedziała za- Pods:edł na palcach do balkonu i za·-

czą dopuszczalną - pisze kores;pollldent „Ce 
Soir" - aby cudzoziemcy, przebywający od 
dlugich lat we Francji, uczestnicy ruchu oporu 
- stali się obecnie ofiarami manewrów I .ma­
chinacji politycznych?" 

„Ce Soir" podaje m. in., że Józe.f Jurczak 
w zemanlach swych, złożornych przed komisją 
śledczą oświadczył: „Przebywam we Fra.ncji od 
11 lat. Byłem arEMzlowany pr.zea gestapowców 
podezas okupacji, lecz nie doznałem fo.kJch ka­
tuszy, jak przy ostatnich badaniach. Pierwszą 
noc przesiedziałem przykuty do krzesła. Całą 
drugą noc spędzoną w ares:icie, musiałem stać 
przywiązany d-0 drzwi. W czasie przesłuch iwa­
n ia rozbi erano mnie i bito. Raz kazano mi 
uklęknąć przed biurkiem I przez mnie/ więcej 
kw adrans Awiec0110 ml wprost w <><;zy 11iJnym 
reflektorem. Gdy wmykałem oczy, agenci rzu­
ci/i się na mnie I bili. Po tym „przesluchan!u" 
byłem zupełnie oślepiony". · 

Straik ostrzegawczy 
górników francuskich 

PARYŻ (PAP) - Po rozpa1rzeniu obecne~' ! ' 
sytuacj.i, Związek Zawodowy Górników w de-. 
partamencie Nord powziął jednogłośnie decy-' 
zję o 48-godzi!ll.Ilym strajku 06trzegawczym. Gór­
nicy żądają podwyżki płac, wtaJenia ja.ko pła­
cy minimum 12.900 lrank6w l rofnięcfa wszel­
kich zarządzert represyjnych za udz.Jał w po· 
przednich strajkach. 

,;i'-'' ~ j ' ' :. ' • ';' ~' 

ś. tp. 
Dnia 8-go marca b. r. zmarł śmierc ią tragiczną 

Wl.ADYSŁAW PLEWA 
PRACOWNIK ŁZPMR ZAKŁADOW PRZEMY~ŁOWYCH ST. WEIGT 

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika. 
Pogrzeb odbył się dnia 13-go marca 1948 r. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Załoga 
ZAKŁ. PRZEM. ST, WEIGT 

. ·. ~ 
I ' < " ' ' 1~· • ""'" :J\ ~ 

wołał cichym głosem: 
- Giuldżanl 
Dziewczyna nie odpowiedziała. 
- 9iuldżan! 
Lecz pachnąca ciemność milczała. 

· Cl1odża Nasredin zasmucił się. Zniżając 
głos, aby nie obudzić starca zaśpiewał: 

Rzęsaml swymi ukradłaś .mofe serce 
Mnie potępiasz, a sama k~adnl~z rzęsami 
i t.ądas~ jeszcze zapłaty z-a -ru;- -
.te.§ skradła moje serce„. 

O dziw}/ · O cuda! Gdz-ież Io wldziu.1" 
Kiedy 1 ~ płaci zło'dzlejom. 
Podaruj mi1 wp albo trzy pocałunkl 
r{ie, lego ml ~aloi · 

Gdyż są pocał~ki podobne do gorzkie/ 

wody: 
Im więcej p{jesz, większe masz 

. pragnienie 
Zamknęłaś przede mną woje dr,zwl -
Niech zatem lepiej kr~ moja na . ziemię 

spłynie! 

Gdzie znajdę teraz s~n i z~mnienie 
Być moie tego mnie nauczys.i ty 
- Oto jaki jest mój smutek pó twoich 

oczach, 
które ciskają strzały/ 

Oto jak! jest mój smutek po twoich 

ł.plolach, 
wonnych jak muszltqt, 

I 

. , 

- Gdy wyszliśmy wieczorem do ogrodu, 
to księżyc zawstydziwszy się swojej 

małośc i 

skrył się • chmury 
zamilkły ptaki i wiatr ścic'hl 
A myśmy stali - wielcy, sławni, 

, nie-zwyciężen i 

l'Od,..hnl do słońca J Dotętnl.-



5t0S ....... ~ \ -· - . „, . t 

T 'YDZIEN li'. ILVSTRAC..11 

...,.,,:, 

Popularna piose~ka tw.ie;rdui, że „piękna na· 1 łlie" J fodne I b.·hzdne. Zgodne jednak z praw I skiego §wiata pracy. I w pięknym Kargaczu,,, 1dobniy.ch Ja}onacb." c.zek.oją na• ,,w.czasow.ia:ów"' 
sa Polska oola„." T-0 nie jest ścisłe, k-r<lj nasz dą jest, że najładniejsze miejscowości w PO'I- (zdjęoie z lewej) i w niemniej ślicznej Rir:y111rcy) domy wypoczynkowe Zwiqzk6w :iawodowych. 
Jlowiem posi<Id<l i ołiO!lke brzydkie i „takie S-0- &ee sq Hzamr.zeżone" przede wszystkim dla p-0/- {'Zdjęcie z prawej) i we wszystkich fany.cli ;,na· ł 

Burzymy Wa;rsa:awę? Tak jest. Oczywiście,! zdjęciu - „wylatuje w powietrze" &lar.y wia­
byhaimniej nie „oalą Warszawę, ale to wszy- dukt Panc.=ra, będący zawadą w budowie no­
stko, co nam przeszkadza w odbudowaniu jej wej, imponującej arterii W-Z. 
jako wspaniałego, nowoczesnego miasta. l>la 

zV:,;qzek łódzkich plastyków urządzi! nie·] wej. Na zdjęciu - orygina.lny „portret" ob 
dawno wystawę wycinanek łowickich. Dziś Ewy, czyli tzw. „matki rodzaju ludz/.·'~· 

. . . b . k . t obraz, mafor.wany przez „domorosłego" ar;tyst r,. 
w Łodzi nastąpi otwarcie . cie awe-1 wys a-
1l•Y4 poświęconej „malunkowr 1 ne:hie Judo-

Zdjęcie z lewej 
szczecińskiego u lllj6ci<l f>d.ry, zdjęcie z prawej 
- Sragmem fH4C wy.ład9nk-0wy-0h w P'>rcie. 

Częstymi g~ ~.ol.łc.y Ml pll'A<Jdowal;l;;yl' r:iqdu, różńych in.9ty.tucji Up. Ostatnio bmwil 
pracy, robociarze. tłguru.jqcy nc zaszczyl.nych w W-ai'82laltie piołrJer W6p0t.rowodnkłwa, tow. 
listach wspólzaw.od.nichva. PrzyJeżdZają. fin Bii Ps-trowski. S1Y'nny górnik wyraził poditi<W illcl 
zopr-OSzenie ob. Prezydent._ lldon.ków 0080eg.O tempa odł>udov.~~ r..-~j sroliey. · 

Chociaż nie 
,.,,..,t,J(' ani 
c11t ys tycznego. 
„zdjęte" fWl..Y 

wycinanka łowiolw, nie „ma·Jfobryl>i dywaaów., kiUmów. i makat, pom.'eważ 
, k~lim .także wymaga kunsz.tu. spod ich rąk wy.chodzą ,,B'/Jt!:lki" o pięklt}Vll 
Posmda1ą ten KWLS1;1 w~zeJ i 01yginaln}411M11zo110ęi„mfłll-•~lliłffll 

1-0bocie pwc~ki ~a· b~JIWe!C'A, · ~~-
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.IAN DR.DA 

DOKTOR MEDYCYNY 
Majowe sło11ce oświeciło całą ulicę . W mięk- Walter spojrzał w okno. Chłodne oay w cnu„ 

kim pyle zburzonej jezdni, 20 kroków od ba- Nowela z książki czeskiego pisarza Jana Drdy „Niema barykada" - poświęconej wal- gim, wąskim owale czaszki. Jak gdyby wy• 
rykady, leży ciało Helenki. Bezlitosna śmierć ce Czechów z Niemcami. padł węzełek 'Le szmatami. Nawet nie mrug· 
pokazała jej swoje wyszczerzone zęby. Trr... Jan Drda urodzi/ :się w 1915 roku. Jego pierwsza powieść „Miasteczko pa dłoni" cie- ną!. 
ta - tat - ta - ta„. szy się wielką poczytnością. Mrn/a sześć wydań. Została przetłumaczona na polski. Krytyka - Rm;zaj, świnio! - popchnęli go.„ 

Spójrz, czy możesz znieść podobną okrop- zwróciła uwagę na realizm pisarza, soczystość i czystość języka. Oprócz tego, Drda napi- Prowadzą go środkiem jezdni, ku martwej 
ność? Głowę pięcioletniej dziewczynki rozpła- sal: .„Podróż Piotra Semilguna", powieść „Żywa woda" i dramat „Jak i my odpuszczamy Helence. Przed gankiem leży starucha - kupa 
tała seria karabinu maszynowego. Matka po- naszym winowajcom" i „Zabawa z diabłem". pogruchotanych kości w skórzanym worku. 
trafi poznać ją tylko po sukience. Dlatego, że Drda jest jednym z przodujących i najbardziej utalentowanych, m1odych, czeskich pisa· Syn przekracza przez jej ciało, jak przez zw.a• 
głowa.„ ach, już lepiej nie mówić. A przecież rzy. Jest on członkiem partii komunistycznej. !one drzewo. Nie drgnąwszy, nie oglądając 
jest tutaj głębokie, do tej pory jeszcze spokoj- ·się. Odrzuca w tył teutońską głowę. Wysuwa 
ne zaplecze, nasi ostrzeliwują się przed N iem- 1

1 

podbródek, jak aktor na scenie. 
cami gdzieś daleko na przodzie. przy dziewtą· Szeroka, męska szczęka wygryzła w nim Starucha rzuciła się Marcinkowi do nóg: _ Na kolana! Ucałuj tę &krwawioną zie· 
tej, czy dziesiątej barykadzie. dwa półksiężyce. Nic więcej. Kawałek chleba - Walter.„ niczegom nie zrobiła! mię! - krzyczy Marcinek - i strąca Waltera 

z:emia, z której wyrwano kostki jezdni- jest żółty od masła i czerwony od malinowych - Schweig, Mutti! - zawrzeszczał na nią na kolana pośrodku uli.cy. 
jest mokra i równa. Po dwóch dniach przeni· powide ł. Czerwony jak krew. b dn Walter próbuj"e wstać. z ro iarz. Ale w niej zerwały się wszystkie 
kającego do szpiku kości deszczu. znowu świe· Jednym dzikim uderzeniem Marcinek otwie· - Na kolana! Całuj! tamy strachu. Zwija się w kłębek, obejmuje 
ci cudowne, majowe słońce. ra naoścież dwuskrzydłowe drzwi szafy. Od- kolana. A potem, usprawiedliwiając się, wy- I tutaj zbrodniarz zebrał siły do ostatnl@go 

Dzieci nie można utrzymać w domu. Wy· rzuca szmaty, ryje się wśród wieszaków z dam- pluwa potok słów. gestu. Plunął w okrwawioną twarz martwego 
biegają wciąż na ulicę, przed dom z łopatkami skimi sukniami. Mocuje się ze starymi łacha- dziecka. 
i wiaderkami. Gromadka dzieci siada na środ· - Patrz, padlino! - Prowadzi ją Marcinek \V dwie minuty później' był już inny. mi. .l nagle trzyma coś żywego, twardego, sta- do okna No przechyl · 1 w·d · t d · ku ulicy, aby lepić z mokrej ziemi babki. Nie- · - • się. 1 zisz 0 ziec· Ogromne, tchórzliwe zwierzę skrwawionymi 
bo je6t ciche, wojna daleko. Słońce budzi dzie· wiającego opór. Padają na podłogę. Obalają ko? Przecież jesteś matką... wargami mamrotało bezmyślnie próśbę o łaskę. 
ci z odrętwienia, po śnie w wilgotnej piwnicy. parę krzeseł. Marcinek jest kowalem i to wy- - Ja &arna.„ Ja kazal Walter.„ on musiała - Zryj zie:inię! - Krzyczeli do niego a on 

I v., tym nagle - ra-tat-ta-ta. Dzieci krz.y- czuwa się od razu. Po dwudziestu sekundach była trzelić dziecia, on cały czas musiała trze- żarł ją posłusznie. Dławił 6'ię czarną ziemi~ 
czą ze strachu, rozbiegają się, jak kurczęta. jego kolana przygniatają pierś podobnego do lić dziecia, on nic nie robila, ja kazałam trze- i połykał jej grudki. W końcu najadł się cze· 
~PJenka już nie biegnie. A z ładnej, pulchniut- goryla Niexr.ca. Podłużna, teutońska czaszka lać... skiej ziemi, której oni wszyscy tak łaknęli . 
.1:1ej rączki z dołeczkami jej czteroletniej przy- uderza o podło'.:fę. Automat znależli w bieliź· Wtem Bóg wie w jaki sposób, przechyliła Nakarmiwszy Niemca ziemią do syta, od· 
jaciółki Basi, pozostaje coś niewypowiedzianie nie, polowa nabojćw była zużyta. Związawszy się przez okno i wypadła. Ręce, które próbo- dali go w ręce partyzantów. W je!l"o dokumen• 
okropnego. Niezmiernie przestraszona na wi· go postronkami z bielizny, kazali mu wstać. wały ją pow~trzymać schwyciły próżnię, Roz· lach figurowało: „Doktór medycyny". 
dok swojej krwi, z wytrzeszczonymi oczym'ł, - A ty, stara megero, też tjl.odż tu. . ' płaszczyła się na ziemi, jak zmięty spadochron. I Przełożył Jan Czarny. 
wbiega jeszcze na korytarz i pada tam na po- nn'l'l l"l I 1 ' 1 "111111'11 · 1 ·11:11~. 111·'1"1 1 1 1• 1..-111 11 r 111•11·•.,,1111r1m n1; n "1··1•111·p111.n11'1' 11111111111111.n 111T111 1r1,r ·11" ITl'ITl'"ll'llll'~·11"11·~1<11:-nnr1m1·1"1 Ti"l"l'l1l"l"rn'l"l:l'l"l11'.ll'l'lin 1•i 11~ti.mnw 

~~~~;l 3i~e:n~::.a ;:j ł~~~~ ś~i~~!rą ~~~t::. Rozm owa z 1· ugoslow1· a n· ski· m 1· p1·sarza ·1 · Mężc7.yźni wyskakują na ulicę. Są nieuzbroje· m 
ni, dl11tego, że wszystką broń posłano tam, !la 
przód, gdzie wre walka. Wiedzą, że strzela 
ktoś z góry. Niechaj jeszcze raz wystrzeli - i sztukę 1 kulturę w-zrosły pięciokrotnie w sto· 
zobaczymy - skąd. Oczyma pełnymi niena· C,,._ &unku do wydatków pr:z;edwojennych. 
wiści spoglądają na okienka strychu. Trudno /,,t. tJ ,;r{ ~· ~· ~· [ <? i./1-t.A 'u t>- a. ~ - Czy obok literatury serbsko - chorwac· 
poznać po oknach. Wczoraj od wybuchu gra- y· · · kiej rozwija się również literatura innych na· 
natu powylatywały wszystkie szyby, a kawa- f · • % rodów, wchodzących w skład Federacyjnej Lu· 
łeczki szkła zmieciono już dawno pod ściany r, I ~ IL,,-.: V v-5·1 ~., ;_ ()- l e:lAc..tiHc.. ~ " • o-:1 dowej Republiki Jugosłowiańskiej? 
domów. A ten tam ... trudno powiedzieć kto (}1.. -V ~ I - / _ Oczywiście. Weźmy jalco przykład Ma· 
- siedzi ukryty gdzieś z bronią gotową do /17 ..P . 'f . „ . . ,,.J, • ,.. cedończyków. Dopiero obecnie, po ra:z pierw· 

Czyżby tutaj pozostali jeszcze Niemcy? Dziel· . teraturę. Dopiero obecnie twórztt oni 1woj11 

6trzału - szuka celu. Kogo chce, tego zabije. V~ J 4- • ~ ~ l) C... c/v'(. ?..~ ~ szy w historii, świadomie tworzą oni swoją li• 

nicę przetr7ąsan o już trzykrotnie. od piwmc -:::i!' własn~ gramatykę. Niemniej ciekawie rozwi• 
do strychów. Nawet mysz nie zdołałaby się y c{,.(_ ~ 5 ~. !""- h c::... }li się literatura ..czarnogórska. 
wymknąć. N ie ma n '. kogo, nikogo . .A przecież 
ktoś jest. Pomyślci e! Pomyślcie! Mężczyźni - Jak wygląda. wymiana kulturalna pol· 
stoją nad martwą Helenką. Strzelec wziął ją /J 11ko-jugosłow!ańska? 
na muszkę. Nikogo, nikogo nie ma. A prze- /O „. "".:. 

/ 
·~c- !)• J p /) ,/ ~ . , ,,. ' - Współpraca kulturalna pomięd-zy litera· cież ktoś jest! ............ cvv co. / 7 d ~ ~ c.. turll naszego kraju t narodem polskim, podob· 

- Towarzysze, przyznajcie się! nie jak współipraca literatury naszej z 11zer<>-
I wtedy jeden z nich, oszołomiony z prze- ~ • • kimi masami Waszego narodu, po wojnie jest 

rażenia, mówi, jąkając się: v I ...., ~-'?-- · "1 ~ 1-..,_ bardzo żywa. Pisarze polscy odwiedzili nie· 
- Ja, towarzysze ... ·mam miękkie serce. Być • dawno Jugosławię, 11 grupy pisarzy jugosło· 
· W tych dniach gościła w Polsce grupa pi·1 młodzieżowy·. mon1c oeiµusream uazdałwbu_- wiańskich odwiedzaj·" nisarzy polskich. Rów· moze.„ zostawiłem tam na czwartym piętrze " "' 

starą, chorą babkę„. zlitowałem się, pomyśla- sarzy jugosłowiańskich, przybyłych ~ okazji downictwi_e kraju, po~łębiają i ro~szerzaj~ nolegle do naszej wystawy w Warszawie od-
łem, gdyby tak ktoś moją matkę wygnał. Ale otwarcia w Warszawie wystawy literatury krąg swoich obserwa<:jt. W ten sposob rodzi bywa się wystawa literatury i sztuki polskiej 
to nie może być ... bo i skąd.„ Babka i karabin i sztuki jugosłowiańskiej. Korzystając z poby· się nowa tematyka. Nie dziw więc, że powsta- w Jugosławii. Ta współpraca nie jest przypad· 
maszynowy. Ledwie spod pierzyny wylazła! tu w Polsce przybyli oni również do Łodzi, je u nas wiele utworów, opisujących życie na- kiem, jest ona wynikiem współpracy politycz-

- Ty idioto! _ wrzasnął dziko ~owal Mar- zwiedzając słynne w Europie Państwowe Za- szej odrodzonej Ojczyzny. nej obu systemów ustrojowych. Na tym jed· 
cinek. _ Idiota! _ I uderzył go kułakiem kłady Przemysłu Bawełnianego Nr 1. Przed - Jak kształtuje się ruch wydawniczy nak nie poprzestajemy, dążymy do tego, aby 
w pierś tak, że ten się zachwiał. Karabin, ka· wyjazdem z naszego miasta · goście jugoslo- w Jugosławii? . . współpracę naszą j~zcze bardziej pogłębić. 
rabini Granat! wiańscy zwiedzili redakcję „Głow Robotnicze- - Naród nasz chce dużo książek. Wydaje- Współpraca pomiędzy państwami słowiański· 

Potem zadowolił się łomem. Trzech, ezie· go", chcąc podzielić się swymi wrażeniami my 'Wiele z naszej rodzimej l_iteratury. Obo_k mi, mamy nadzieję, w przyszłości będzie cora'I 
rech, pięciu, WS'Elfscy przebiegają ulicę. Dławi i pozdrowić za naszym pośre<lnictwem robo~- tego tłumac~ymy coraz częściej _klasyków li: ściślejsza. Narody nasze walayły z faszyz· 
ich nienawiść, każdy chce brać w tym udział. niczą Łódź. teratury światowej. Staramy się przyswo1c mem, obecnie zaś razem walczymy przeciwko 
Tylko ten ostatni, z miękkim sercem, pozostaje Przy stole siedzą: :znakomity pisarz lvo An· naszemu czytelnikowi wszyst:ko'. co było do- nowej formie faszyzmu. N>1sd pisarze we51Pó? 
nlld ciałem Helenki. Płacze straszliwie. dncz, prezes Związku Literatów Jugoslowiań· bre i postępowe. Z polskich pisarzy przepu· z wMzymi przyczyniaj~ sił!j jednocześnie do 

Na drzwiach nie ma kartki z nazwiskiem. skich, autor głośnych romansów historycznych, maczyliśmy ostatnio „Lalkę" Bolesława Prusa, obrony pokoju świata. 
Marcinek podnosi łom, ale towarzysz chwyta jak np. „Trawniczka chronika", nagrodzonej „Popioły" Żeromskiego, ,Mi~sto N~~.pokonane" - Jakie wrażenie wywarła na Was Polskaf 
go za rękę. Lepiej zadzwonić. Dzwonek brzę· powieści „Most na Drwinie", epik, laureat Br~ndysa oraz „Dy~y nad Birkenau Szma.glew· - Widzieliśmy zniszczenia, dokonane przez 
czy. głucho, jak gdyby z dala od tego świata. państwowej nagrody n rok 1947, oraz Otto sk1ej. Utwory te osiągnęły bardzo wysokie na• faszystów. Szczególnie utkwiły nam w oczach 
A potem, po długiej przerwie, w ciszy naprę· Bichali, autor nagrodzonej przed kilkoma dnia- kłady, o jakich mowy być nie mogfo przed ruiny Warszawy. Podziwiamy szybkie tempo 
żonego oczekiwania, słychać jakiś cichy sze· mi powieści pt. „Do widzenia w październiku". wojn~ .. Czytelni.ctwo książek w~rosło bar_dzo odbudowy i zapał całego Waszego narodu 
!est. Po podłodze stąpają podeszwy nocnych Chcąc poinformować naszych Czytelników pow~zme w porowna~iu z lata~1 :p~zedwojei;: przy tym twórczym dziele. W dmienlu naro· 
pantofli. Ktoś mruczy niewyraźnie, jak czło· o nowych problemach kulturalnych 1 literac• nym1,_ ~ o?ok tego panstwo: pop1era1~c rozwoj ' dów Jugosławii życzymy Wam najpomyślniej· 
wiek opanowany bólem i wściekłością. w lęk- kich nowej Jugosławii. zadaliśmy gościom kil- sztuki 1 literatury: przyznaje coroczme nag~o- szych wyników tej pracy. 
!iwie ot wieranych drzwiach pojawia się wą· ka pytań. dy czołohwygi p1ur

1
zom, malarzom, rzNeż1b1ża• k Na zakończenie ro-zmowy goście kreślą kil· 

skn ezpara. lvo Andrlcz 1 Otto Bichali odpowiadają chęt rzom, fac owcom fi mu I artystom. a e Y a serdecznych ełów pozdrowienia dla robotni· 
ób ł i również podkreślić, fe wydatki państwowe na czej Łodzi. s. - L. Przed nimi stot zadyszana, posiwiała sta„ nie, dobierając słowa w spot zwięz Y wy- „„„„„.„„„„„ ..•• „„.„.„;„„,„„„„.„„."''"""„„.„.„.„.u,„„„.„„„.„.„„„.„.„„„.„„.„„„""„„„u„.„„„„„„„.„„„„„.„.„„„„"" rusz ka, o zmętn la łych oczach. N a nocną koszu· razisty. .„„.„.„„„.„.„.„„„„11.1111111111uu11111111tt1111111u1u1111uo1111tu11uu1111uu11uu11111111uiu•11111111tt•11111111„„.„ •• „„.„„„„.„uuu111u111u1111• 

Ię m11 narzucony brudny, cuchnący pleśnią cha· - Pisarze nae! - mówili oni - plną ję· 
lat. Na widok mężczyrn mruży 6We ciem;ie, zykiem, który 1est bllski ludowi pracującemu 
pełne psiej uleqłości oczy. i uczestniczą swojl\ dzialalnokią, 6'Woją twór-

- Czego chcecie? Widzicie przede, żem czością w odbudowie kraju i w odbudowie so• 
starucha! cjalizmu. 

St.oją zakłopotani. Niech to diabli, nie bę· Nasza literatura I sztuka, która przed woj· 
dą przecież bić się z babami. Znowu zdecydo· Ol\ nie odpowiadała potrzebom uerokich mas 
wani są odejść, jak ten człowiek -z miękkim ludowych, po wyzwoleniu zajęła godne siebie 
sercem, znowu zdecvdowani są skapitulować miejsce w społeczeństwie. Nic dziwnego, pra­
wobec tego worka starczej bezsilności. Tylko cuje ona w takich warunkach, jakich nigdy 
Marcinek nie wyzbywa się podejrzliwości. nie posiadała. 
W głębi ducha potę,piają qo wszyscy, kiedy - Jaka tematyka prZlfwa:l:a we wspókzes-
łan i e staruchę za ramię i odrzuca ją, jak piłkę. nej literaturze jugosłowiiliskiej? 
Wpada do mles1kan!a. Spokojn~. martwa kuch· - Mieliśmy i przed wojną wielu pisarzy po· 
nia . Wygasła płyta. Pościel w szarych poszew- st!}powych. Na wezwanie partii komunistycz· 
kach. w pierzynie wyciśnięty dołek . nej poszli oni do walki I braH udział w wy-

- Nie ma tutaj nikogo, nie ma nikogo. 1woleniu kraju . Wielu spośród nich zginęb. 
Zacięty upór ciągn i e Marcinka do następ· Do nich należeli: Goran Kowanicz, poeta, Ve­

nych drzwi. Pokój. Pusty. Koślawe wachla· selin Maslesza ,. pisarz, Ivica Ribar, malarz i Bo· 
rze sztucznej palmv. Przedpotopowe widoków· ra Baruch. malarz. Moglibyśmy wymienić dzie· 
ki z krajobrazem Alp obok zamglonego lustra. siątki nazwisk ludzi sztuki 1 literatury, którzy 
\fil rami<> 1 mu~7<>lek - portret austria<'kieqo zginę!! w walce z okupantem. Ci. co pozostali 
oficera . Lewą ręką przytrzymuje 5·Z ablę, a pra przy życi u . pisali i piszą dużo , nawiązują<: 
wą podnosi ki<>l ich. Oczy Marcin ka bez nadziei I głównie tematycznie do walk wyzwoleńczyc-1'- I 
oglądają przedmiotv jeden za drugim. Nag le I Dzisie jsza odbudowa kraju jest dalszym ~­
jerrn spojrzenie coś przykuwa do stołu. Obok giem walki o naszą niepodle~łość. Na~· pisa­
fi!iżanki z kawą, ~· talerzu, leży napoczęty rie i artyści b.iorą udział w odbudow'.o. Wielu 
1r~w~lek chleba . · ' - · z nieb razem z młodzieżą budo'l"ało ,,Szlak 

Z jugosłowiańskich pisarzy part).Jzanckich 

fllarla Fra lczewlc 

KOLUMNA 
Kolumna walczących przechodzi 
Drogą w bezkres. 
Spokojne cienie przy drodze 
wołają, 
w pejzażu rosną bunty. 
W Izdebce na peryferiach 
zostało dużo wierszy 
niedokończonych 

Ń.orlo De§tu.-nih•f!aiuh 

I jedna dziewczyna, 
która często myśll o dziwnych po-
i zmierzchach. [połudntach 
Kroki. 
Skręt drogi w kurzawie. 
To nasze wojska 
przechodzą. 

Przekład Antoniego Brosza. 

BOSO '-
PO JD.ZIEHY ..• 

&,,so pójdziemy wieczorem rówieśni, 
Boso pójdziemy po ziemi zranipne/, · 
pośród rozkwitłych gałęzi czereśni, 
· 1ścisnę ci tkliwie dłonie spragnione. 

q;aJe, białe są kwiaty czereśnl, 
ponure arohv straconych więźniów. 

Boso pójdziemy wieczorem rówieśni, 

gdzie sady w bieli rozkwitłej klęczq, 
naręcz qalęz! zerwie.my z cze-reśnl, 

by zakładni'ków groby uwieńczyć. 

przekład Antoniego Brosza 
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rocznice śmierci Karola ark ., 
•&MM H 

RODZONY w Trewirze (Niemcy Zachod­
nie) w roku 1818, Marks większą część 
i;wego pracowitego życia &pędził na wy­

gnaniu, sz.czuty ii tropiony przez reakcyjne rzą­
dy Niemiec, Belgii i Francji. Wielki nauczyciel 
1 reformator, wskazujący ludzkości nie tylko 
jak poznawać świat, ale i jak go zmienić nale­
ży, roZ1począł swą działalfiość jako naczelny re­
,da,kk>r wychodzącej w Kolonii „Gazety Reń-
6kiej", zaś na szewzą arenę politycmą wkro­
czył w roku 1848, wydając wespół z Frydery­
)::iem Engelsem „Manifest Komunistyczny" -
cieśmiertelną księgę zasad i celów walki re· 
w-olu.cyjnego proletariatu. 

~V/ GENIALNY, jasny ii dobitny sposób na· 
W kreślony został - w tym dziele nowy 

światopogląd , kom;ekwentny' materia· 
I.izm, ogarniający również dziedzinę życia spo. 
łecznego, dialektykę jako najbardziej wszech-

44 =···· &!5§ih 
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6.5 lat temu, dnia 1·1 marca 1883 roku, zmarł w !.-Ondynie Karol Marks, jeden z tych 
przodov.mil;ów ludzkości, „których imiona i dzieła żyją poprzez stulecia". Zamknęło się 

koło doczesnego żyw-0ta bojownika i bani ty, który wśród gr~czqcego _z nę~zq '.1ied~.­
statku kładł na wygnaniu niewzruszalne podwaliny n-Owego po1mowarua filozof11, lustow, 
ekonomii i nauk społecznyc11. 

nia, które w rozwoju póżniej.s-z;ych wydarzeil 
znalazły najdoskonalsze potwierdzenie. Marks 
był twó rcą płodnego fermentu w umysłach! 
dławionych przez tyranię, mas ludowych. Chot: 
po „··wiośn i e Ludów" nie zajaśniała natych· 
miast 5łoneczna pełnia wolności, wszystkie 
przecież późniejsze ruchy wyzwoleńcze. demo· 
kratyczne, rewolucyjne z ducha idei Marksa 

MARKS, j.ako pra_wdziwy socjalista i dale· I Pa'.tią m.arksis_t?w.ską_ jest P~R, .~~~iado~ie, nie- brały początek i wielkość jej, słuszność i ży· 
kowzroczny działacz robolmczy, byl go- u;:r ęc1e 1 kon-sckWe'.lc.1.-•, wciela <t· w z~· CJe zu.- wolność przebiegiem swym dokumentowały. 
rącym przyjacielem Polski i niejedno- sady i wskazania wielkiego nau-::iyc;eJa. . 

krotnie "'Świadczał, 'ie bez jej niepodległości IMIĘ Marksa, które tu z okazji roczmcy LENIN w swym znanym artykule z roku 191.4 
· · · · · · ·1 o Karolu Markisie, tak ocenia nieśmiertel-nfo może być mowy o 11iepodleg'.ości i v:yzwo- ~n:1ierci. jego wspommamy .. wiąz~ ~ię sc~s e 

leniu ludów Europy. z radością 1 entuziazmem 1 1stotme z pamiętnym rokiem "N1osn~r 1.u- ną twórczość tego mvśliciela, reformatora 

1 witał Marks wszystkie p-0lskie ruchy wolno- dów", której stulecie obecnie święc ' my. „M i bojownika: „Marks kontynuował i genialnie 
; ściowe, widząc w nich akcję, 6kierowaną za· nifest Komunistyczny", wydany w lutym 13 doprowadził do szczy lu trzy główne prądy ide· 

I 
równo przeciwko siłom wstecz~ict.wa rodzi.me- roku, był w wiel~im stopniu . zac~yne:n po- owe 19-go wieku, należące do trzech najbar· 
go, jak i przeciw caratowi rosyjSkiemu - zan· wszechnych ru--:how rewolucyinycn, formulo- dziej postępowych krajów lud·zkości: klasy<:'!• 
darmowi r~a.\:cyjnej Europy. wał i precyzował idee, pragnienia i dą-zer. i a ną filozofię niemiecką. klasyczną angielską 

I IDEE marksizmu - poprzez koła emigracji mas ludowych, które - bez pełnej je-.;;zcze ekonomię polityczną i francuski socjalizm 
ipolskiej na Zachodzie - szybko przenika· świadomości swojej roli hi.storycznej, ale w związku z francuskimi teoriami rewolucyj· 
ly do ośrodków ruchu robotniczego w Pol· z wiarą i zapałem - na barykadach stolic nymi w ogóle. Uznawana jest nawet przP.i 

sce, inspirując i zapładniając jego działaczy europejskich o swe sponiewierane przez tyra- pr-z;eciwników Mark'ia nadzwyczajna koil6ek· 
teoretycznymi i praktycznymi wskaza::Liami ni-ę prawa wreszcie się upomniały. Wydając wencja i jednolitość jego pogląd'.>w, iprzedsta· 
Marksa. Wszystkie przodl1jące odlamy pols'.l:'.e· w aatadh ·1848--49 „Nową Gazetę Re.ńiską" wiających w swym całokształcie współczesny 
go ruchu robotniczego, od I Proletąr:atu p-0· Marks w licznych artykułach dawał nie ty!- materializm i wspólczesny s ocjalizm nau.ko­
cząwszy, w ciągu dz1e:siąlków lat zmag,u'l z ob· ko genialną analizę i ocenę toczących się V•lY· wy, jako teorię i program ruchu ;robotniczego 
cym i rodzimym ucis:dem czerr>'ły wskazania padków, ale 1pOnadto oświetla! perspektywy wszystkich cywilizowanych krajów świata". 

z twórczej i d~ namiczne1 ideoiog!i m.:irks'.zmu. prri:yszłości i snuł dalekosiężne przewidywa- B. D. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1w-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111--1111-1111 li 

Śiladena wsoóln11ch walk o w spólne idealr-1 

100-lecie Rewolucji Węgiersk0

ei 
JUTRO, w dniu 15-go marca, Ludowa Repu­

blika Węgierska obchodzi stulecie wybuchu re­
wolucji 1848 roku i wojny o niepodległość Wę­
gier. 

DO KRAJÓW, w któryich ustrój feudalny 
'llajgłębiej zaipuścił korzenie, gdzie ziemia na­
leżała prawie bez wyjątku do nielicznej ma· 
gnaterii obsza.mkzej, a chłop był tylko cięż.ko 

wyzyskiwanym niewolnikiem, należały przede 
wszystkim Węgry. Tu ary.stokracja obszarni­
cza, skoligacOl!la :z magnaterią austriacką, po· 
pierała centralistyczny ·rząd wied~ński, obojęt­
ni.e, a często wrogo ustosunkowując się do nie­
podległości własnego narodu. W ruchach nie­
podleglościowych upatrywała o5obistego wro· 
ga ,bowiem przyświecały im w walce o wo!-

Zasługa znalazła uznanie 
Sędziwe weteranki pracy 

ność również ideały sprawiedliwości spo!e0z· 
nej. A to oddanie się magnaterii feudalnej 
w służbę ·'Viednia powodowało z kolei wzro-st 
nastrojów rewolucyjnych w szeregach węgier· 
skich niepodległościowców. 

DOCHODZĄ one do głosu w marcu 1843 r„ 
kiedy na wiadomość o wybuchu rewolucji 
w Wiedniu w dniu 13 marca, rnzpala się pło· 
mień powstania prawie jednocześnie w Krako­
wie, Lwowie i Budapeszcie. \V ten sposób Po- ' 
Jacy i Węgrzy jednocześnie podejmując akcj ę 
rewolucyjną, wspierają się po raz p.ierwszy 
w walce o wolność polityczną i socjalną, na 

• ~nną i głęboką naukę rozwoju, teorię wal· 
• .k.1fsowej i światowo-historyczną, rewolu­
cyjną rolę proletariatu - twórcy nowego, ko-1 

unistycznego społeczeństwa". 

O BURZLIWYCH przej6ciach lat 1848-49, 
Marks znalazł się w Londynie i tu już do 
końca żyda pozostał. Na emigracji lon­

yńskiej napisał swe najznakomit.o;ze dzieła, 
„Przyczynek do krytyki ekonomii politycz-

' ł ~rzodown:i<:e - otrzY:nały nag:ądy pieniężne razie przez sam z.bieg wydarzeń, a już wkró'.· 
1 odznaki oraz Krzyze Zasługi. Te ostatruie ce z całą świadomością czynu. 
odmac.zenia przypadły najstarszym ik"Obietom, NA WIESC bowiem o wybuchu poWoStania 
najdłużej pracującym w zakładach. Podajemy na Węgrzech przez przełęcze Karpat pociąg· 
d?.:isiaj f;ylwet.ki pierwmych dwóch s.pośród nęły nad Dwrnj ze wszystkich stron Pol.~k.i Ilu­
nich, aż-eby cały kraj po=al te bohaterki pra- my ochotników, a dowództwo nad fonnufącym 
cy, które pomimo sędziwego wieku Illie szczę- się z nich legionem polskim objął Józef Wy· 
dz<\ 6il dla odbudowy swej Ojczyzny _ Oj· socki, bohater powstania listopadowego, czlo· 
czyzny, 'która po wojnie stała się prawdziwą nek Towarzystwa Demokratycznego. 

j" (1859), „Kapitał" (t. I. 1867), „Wojna do­
owa we Francji" (1871), nie licząc mnóstwa 

drobniej.szy<;h p • .sm krytycznych i polemicz­
nych, w których rozprawiał się 'Z pozostało­

Jami socjalizmu drobnomieszczańskiego i bro­
.ł <:zy.stości 6Wojej nowej nauki ekonomicz­

nei "T"Zed jej fal.szerzami i wulgaryzatorami. 

matką dla wszystkich pracujących. W ZWYCIĘSTV\lIE Węgier upatrywano suk· 

TWO.RCZA 'i wytężona działalność Marksa 
nie ograniczyla się bynajmniej do gabi­
netowej pracy uczonego reoretyka. W ro-

ku 1847 Marks wraz z Engelsem wstąpił w Bruk- 'ózela KaJeta 
eeli do tajnego stowarzysz-enia pod nazwą' 60 lat pracy 

Tow. Franciszka Zimi.n 
cerowaczka PZPWNr 37 

53 lata pracy 

Tow. Frandszka Zimin, cerowaczka PZJ>W ces sprawr p oh.kiej. Gen. Henryk Demb.iń~1'i 
Nr 37, ma lat 75. W przemyśle wełnianym pra· jest dwukrotnie naczelnym dowódcą rewolu· 
cuje 53 la·ta. Pomimo swego sędziwego wieku cyjnych wojsk \\ ęg;e rsk ich , il słvnny general 
jest jedną 2 111ajlepszych pracownic, wyróżnia Józef Bem na zi emi węgierskiej okrywa się 
się wielką znajomością zawodu i wzorową dy- nieśmierteln'ł s!awij, stając .się bohaterem 
scypliną pracy. Punktualnie codziennie staje dwóch narodów. Prof. Władysław Smolefr~ki 
przy warsztacie, dając najlepszą produkcję pisał o nim, że „Bem, mianowany gubernato· 
dnia. Kobiety pracujące zakładów ze szcze- rem Siedmiogrodu, oddał nieocenione uslugi 
rym zadowoleniem przyjęły fakt odznaczenia powstaniu węgierskiemu". 
Srebrnym Krzyżem ich najstar.szej, najle~zej PODTRZYMYWANA meostwem Polaków re-

,.Związek Komunistów", na którego polecenie odznaczona Srebrnym 
napisany został właśnie ,.Manifest". Później, Krzyżem Za6ługi 

i :najpracowitszej koleżanki. wolucja węgierska przetrwała cały rok pod 111a-
Tow. Józefa Kaleta z PZPB Nr 9, ma 73 Jata czelnym kierownictwem patrioty i demokraty, 

- 60 lat pracuje w przemyśle. Na Srebrny Ludwika Kossutl1a. Dziś, gdy naród węgierski 
Krzy:i: :zaslucżyła sobie nie tylko długJmi lata- wolny od przemocy wewnętrznej i zewnętrz­
mi pracy, ale także obecnymi, ofiarnymi wy nej, od widm feudalnych, święci dzień wiel­
siłkami. kiego stulecia, wspomi'llamy o udziale na.szych 

roku 1864, gdy powstała w Londynie I-sza Niektóre z nich pól, a niektóre nawet i trzy 
ędzynaro.dówka - ,,Międzynarodowe Sto· czwarte wieku przepracowały w zakładach lub 

wanyszenie Robotników", Marks &tał się naj· instytucjach i dopiero teraz Polska Ludowa do· 
czynniejazym działaczem i <przewodnikiem tej ceniala ich ofiamy trud dla kraju i narodu, da­
organizacji. Dzięki niemu ,,Stowarzyszenie Ro- rzi}c wysokimi odznaczeniam·i - Krzyżami Za· 
bo~ików" ~°:91-0. odeg_ra~ swą hi.storyczną ro- sh1gi - brązowymi, .srebrnymi ( zl"Otymi. 

Tow. Józefa Kaleta wychowała 5-cioro dz!le-

1 
bohaterów, znanych i nieznanych, aby podkreś· 

d i posiada 6-cioro wnuków. . · lić, że przyjaźń, jaka łączy obecnie dwie de• 

lę, Jako kuznra }ednohleJ, nowoczesnej takty· W Międzynarodowym Dn;u Kobiet we wszy· 
kl robotniczej w różnych krajach świata. stkkh zakładach pracy kobiety pracujące -

Sędziwym weterankom pracy redakcja „Gło- mokracje ludowe - pol;;ką i węgierską - nie 
su" życzy jeszcze wielu lat pomyślnego życia jest wynikiem li tylko :;mienionego układu si.I 
w Pol~e Ludowej. (B) i stos~nków w Europie, ale posiada świetni'! 

REW! 

O ile was to ciekawi, to mogę podać 
zczegóły. Moja walizka znajduje się w wa­

gonie pośpiesznego pociągu. Zatrzymałem się 
?rzypadkowo w tym mieście. Podczas posto­
·u na stacji wyszedłem na peron i nagle spot­
kałem starą znajomą. Jeżeli was interesują 
fałsze szczegóły, to tą znajomą była moja 
narzeczona. Znalazła się tu tak samo przy­
adkowo, jak i ja. O co Wam dalej chodzi? 

„Kłamstwo niezbyt udane" przebiegło przez 
śl kapitar.iowi. Popatrzył uważnie na ma-

ofa. Szare, stalowe oczy spoglądały na nie­
. nie zdradzając najmniejszego niepokoju 

ub zdenerwowania. Zlekka szpakowate wło­
;y b)'ł:Y' starannie przedzielone angielskim 
nedzialem. Na lewym uchu - blizna praw­

podobnie po niezbyt dawnej ranie. 
- Major będzie łaskaw zaczekać parę mi­
t w przyle~łym pokoju, - rzeki Sawieljew. 
acisnął guzik podręcznego dzwonka i kazał 
iutantowi odprowadzić majora do sąsied­
go pokoju. 

Gdy major oddalił się. Sawieljew zwrócił 
do profesora. który przez cały czas sfe­

'ał w cieniu nie zauwaźony przez nikogo. 
- Nąumyślnie kazałem go stąd wyprowa-

dz.ić, aby poradzić się was, profesorze„. 
Podniósł się z miejsca, i trzymając w ręku 
jakieś papiery. zbliżył się do profesora. 

trady'C]ę, wyrasta ze wspólnej, stuletniej wal· 
ne przez niemieckiego komendanta. ki. naszych ,,iu~ów z tyranią „:varstw uprzy~:i-

Skurcz przeszedł przez twarz majora. Oczy leiowanych 1 'li agresji! memiecką, kt_ora 
skamieniały i przyjęły wyraz zd d . w owych <;Lasach występowa~a n_ad. Dunajem 

ecy owania. pod po.,;tac1ą cesaratwa austriackiego. 
Nagłym ruchem podsunął krzesło do biurka, ISTOTNA PRZYJAZN' I d ; ~ · 

. dł . a l . . . . l u u węg. ersK,1ego 
us1a 1. z_ pa aJąc papiero.sa, rzekł spokoJme. , i polskiego zrodzJ!a się w ogniu rewolucji mar· 
.- Da.icie zapałkę! To Jest warte. jak Bo- cowej, co dziś ulatwia nam odnalezierie wspól· 

ga kocham, tego, co za chwilę usłyszycie. I nej drogi, prowadzącej do utrwalenia w Euro­
Zaciągnął się aromatycznym dymem i wy-· pi7 pokoju i bezpieczel'1slwa. Naród węg:er· 

~rzymał dłuższą pauzę, spoglądając z pewną I s~1, pozbywszy się swoich obszarników-feuda· 
1r~ni.ą na kapitana. Sawieljew czekał ci er- I low, zn1e;n~zonych i" mar.zący<;~ zawsza 
phw1e na moment, gdy majorowi sprzykrzy ~ „au~tnac.{Jill .:esarzu .' _<;em dz1s wysoko 
się rozkoszować dymem papierosa. ~wą ruepodległos~ .. Przyiazn _-p~lsko-wę~1erska 

- Prawdopodobnie interesujecie ~ię, !..-im iest .J~cł~ym z, :vazklcl; czynnikow pokoJU: Po· 
jestem w rzeczywistości? Uśmechnął się non- głębiac Ją. ~ęaz1e v.:społprac~ gospod~rcza l ~ul. 
szalancko major Otó. . t tn'.alna, ktorą ?o witał radosrn e na rod węgier· 

. . -·- z, po"."iem wa.m o war- ski, goszcząc medawno u siebie w Budapeszcie 
- Niech profesor będzie łaskaw spojrzeć na cie 1 szcze_rze. Nazywa?'1 się istotnie Johann serdecznie i entuzjastycznie delegację polską.. 

na ten dokument, - ciągnął dalej Sawieljew. von. Laum:z .. IntcreSUJe was moja szarża? TOTEŻ z całym zrozumieniem wartości 
Dokument ten, był to rozkaz, podpisany S~u~ę, ~ap1tame._ Jestem majorem niemiec- i znaczenia przyjaźni polsko-węgierskiej żv­

przez majora wojsk SS Johanna von Launi- kie~ słuzb~ ':"ywiadowc~ej. Jesteście zadowo- czymy w dniu wielkiego święta nt::odu węgie'r· 
tza. Dalej widniała pieczątka komendantury leni z moJeJ szczerości? O co wam jeszcze sk1ego da ls-zego rozkwitu demokracji węgier· 
miasta Naftograd. chodzi? skiej, b~dącej czynnikiem utrwalenia pokoju 

- Widzicie, kapitanie! - triumfująco wy- - Jakie macie zadanie? - padło krótkie w Europie. L. Rubach. 
krzyknął profesor - miałemj jednak rację! pytanie. 
A więc, to on!.„ Zapanowała cisza. Major namyślił się, nim 

Sawieljew nadal milczał. Jednego nie mógł odpowiedział. 
zrozumieć, poco i w jakim celu szpieg po- - Czy uwierzycie, kapitanie, że nie mia-
siadał przy sobie dokumenty, które go mogły Iem ścisłego zadania„. 

HURTOWNIA 

WŁóKIENNICZO 
GALAN'l'Er..YJNA 

zdradzić?!„. Sawieljew spokojnie się uśmiechnął: „Poco 
Nagle. usl~szał odgłosy sprzeczki, które go , te wykręty, majorze? Mówcie otwarcie. tO-dZka 

?osz!Jr z sąsiedniego pokoju. Podniósł głowę 1 Wszak, je~teście człowiekiem nie w ciemię JJ 
t, nim zdołał się zorientować, z trzaskiem · bitym"„. M f kt U 
otworzyły si~ drzwi i na progu stanął major. I I znów pauza. Prze.rwał ją major: a n u a ur a 
Był w stame najwyższego wzburzenia. Pa- · - Czy wasz szef weźmie pod uwagę moją B. S'l'A W ~ S - ka 

trząc na. Sawieljewa, głośno zawołał: szczerość, ~dy będzie decydował 0 moim Io- p o L E c A w wielkim wvborze 

. - J.ak1m P.ra.wem, kapitanie, przeszkadza- ;;ie? Pytam \\'a~ . .iak mężczyzna mężczyznę. , t · ł • 
ru a er ta y wełniane, lmwdniane, 

cie m1 w moJeJ pracy?! - Prawdoooclob•1'.e wpłynie to na złago- . d 
Ale nagle wzrok jego padł na biurko, na dz~ wYroku. A, więc, mówciP. Słuchami Je wabie i galanterię ~ l 
k~.lm znajdowftły się dokumenty, podpisa- ' ~D c. n.) ___ z.o_n_:t_, ... P ... I•O ... 'l'„R_K_o_w __ „"K_A_5„6,„t_e_1._12_2_-_s4....;L;;;:2.J 

• 
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Sprawna praca licznie rozsianych .kół 
SOLK - to potf:)źny współczynnik ·wszech· 
stronnego rozwoju obywatelskiego ko· 
biecych rzesz. 

.J~;~~~z:::~~~·~!~ innymi tł i c i a r n i a - pa ń st w o 
miejscowościami, uruchomił zimowe wczasy p . 

051
-qgni· .:.ci· a koła SOLK 

kobiet 
pracownicze w Zakopanem, w dolinie Tatr. „. race I ~ 
Zwiqzki Zawodowe prowadzą lam dwa domy d 

. wypoczynkowe na ogólną li~zbę 350 miejsc, Bez wielkiego trudu można wyrobić sobie że każda kobieta powinna umieć w domu u sie· By poznać trochę świata poza swym omem 
poza tym mają do dyspozycji około 500 miejsc poJ'ęcie 

0 
tym, co. zdziałało kolo Ligi Kobiet bie przykroić i uszyć, toteż założyły kurs kra· i fabryką, zorganizowała „Liga" .w u~. ro~u 

w tak zwanych domach aHLiowanych - to zna· „Niciarni" i jego przewodnicząca, tow. Fur· ,Wiecki. Latem ub.roku ukończyło go 45 cztoi;· 5 wycieczek: do Warszawy, Szczecina, Zęi> 0
• 

czy, że domy wypoczynkowe zjednoczeń prze- mańska. Przed rokiem koło liczyło tu 4 czł-0n· kiń, a 25 marca br. ukończy go 41 ~raw.czyn· chowy ltd. 
myslowych i instytucji państwowych, samorzą· kinie; dziś jest ic.h 560: możnaby napisać ca: amatorek. „Ligów·ki" ,,Niciarni" móW1ą, ze ko· O ile chodzi o rolę tutejszych kobłe't w pro• 
dowych i spółdzielczych zgłaszają d.v KCZZ ły poemat 0 założeniu szwalni ligowej, w jaki bieHa musi być świadomą, rozumną obywatel~ą dukcji; to wystarczy przypomnieć, że to prze· 
20 procent swoich miejs~ dla wczasowiczów. sposób niewiasty zdobyły 3 maszyny, nótyce, I nie mówią tego na wiatr: wbrew wszelkim clet „Niciarnia" pierwsza w Lodzi przeszła cal· 

Koszt przejazdu i utrzymania na turnusie, żelazko i wszelkie inne drobiazgi. bez których utartym poglądom, że kobi~ty mało, ~lbo w.~ale kowicie na system pracy wielowarsztalowej, 
trwajqcym 2 tygodnie, jest minimalny, wynosi 6zwalnia obejść się nie może. Najważniejsze nie czytają, tu w tym „pan11tw1e kobiecym co że chlubi się słusznie liczną gromadą przodow· 
bowiem 1778 zł, z czego zatrudniająca pracow- jest jednak, że szwalnia w tej chwili idzie ca· drugi prawie członek załogi abonuje „Głos R?· niczek pracy ,i czołowym miejseem w przemy· 
nika instytucja zwraca mu po powrocie po 63 łą parą, że szyje tu ładnie i p-0 cenach ~rzy· botfiiczy", 500 pracowników ab-Onuje tygodmk śle włókienniczym. W związku z 8 marca pra• 
złote za każdy dzień urlopu. Wczao5-0wicze ko- stępnych. Nie dość tego: „ligówki" uwaza)ą, „Kobieta", nie mówiąc jui o innych gazetach. cownice PZPB Nr 3 wezwały „Nieiarnię" do 
n~~jąumi~=zclgp~w~ff~~h- ~~~~~~~=~~~~=~~~~~-~~--------------·--~-- -~~~~~~a~e~ O~owiefi~e~łt 

~~~!~~c~a~;; ~~~:~ŻW~,e ~f!nt:: :;;;~s7~ c1·ę· z· ka praca zam·1ast nauki· ~ł~:,iaet~i:e '~~~;;j~~~!!~ C~l~~!j~f ~~~:j~~ organizuje szereg imprez rozrywkowych i wy- ze swej strony kobiety z PZPB Nr 2 (d. Poznań· 
cieczek w przepiękne okolice Zakopanego. ski)". 

Wydawało by się, że instytucja wczasów k • k" h f · • y JSkU Warto podkreślić, że przodownice tutejsze 
powinna mieć powodzenie wśród sze.rokich Miliony dzreci a mery ans IC o łaram I w z rzes"Z praeujących. Tymczasem o~erwujemy . . d . . dobrze zrozumiały, iż współzawodnictwo nie 
dziwne zjawisko, mianowicie z wczasów zimo·. Demo.kratyczna prasa amerykansk·a prav:ie rękę mu jest zatrudnic mlo ocianego l polega tylko na ściganiu się, lecz i na W'Z!I· 
wych korzystają przeważni~ oracownicy urny· ~dzienJ11ie przytac:za frukty, jaskrawo mah:1ią- dać mu dowolnie ni&ką staw1!:ę. Po 2-ch jemnej pomocy. W tym kierunku czyni się 
słowi, a zgłoszeń pracowników fizycznych nie ' ce położenie milionów dzi>eó amerykańskit:h, drtiach pracy Terry stracił ttzy palce na bardzo wiele. Obecnie tow. FurmańoSka zasta· 

· l z a · l k h waru~''ach n1esł•~hane nawia się nad tym, w i·aki sposób wzajemną ma prawie wca e. asa mczo wczasy ob iczo- & azanye na pracę w ' '""" 1~· skutek niezręczneg-0 obchodzeIUia się z • 
ne są w 75 procentach dla robotników, a w 25 go wyzysku. pomoc jeszcze rozszerzyć i usprawnic. 
procentach dla pracowników umysłowych. Ten Na łamach pism;( Kongret11U Przemyslo- maszy„.i. Obecnie jest zamiatac.zem hal Już to wszystko, co powiedzieliśmy wystar· 
teoretyczny stosunP1< jednak odbiega daleko wych Zwią.zików Zawodowych (CIO) „CIO fabrycznych - ł>eoz żadnych wi-Oo!ków na ety, aby doiść do wniosku, że aktyw k-0biecy 
od stanu faktycznego. News", które powcluje się na oficjalne dane przys"Zlość, berz możliwości dalszego kształ PZPB Nr 16 wie, czego chce ! potrafi zamiary 

Zasi'"'D ··'my informacji w tej sprawie &taty&ty.czne, c:c.ytamy: cenia się". swe wprowadzić w czyn. Trzeba też wziąć pod 
i· okazało się, że winy nie ponosi w żadnym „W Stanach Zjednoczonych okolo 2 ml/io· uwagę, że aktyw ten musi tu wykonywać 
rai.le Fund\lsz Wczasów, natomiast robotnicy nów dziewcząt i chłopców w wieku szkolnym „CIO News" pisze: „możnaby przytoczyć i prac'ę dćdatkową, to znaczy pracę Rady Za· 
nie chcą wy'korzystywać urlopów w zimie. pracuje zamiast się uczyć. I to w jakich wa- setki ró·. rMpacziiwych hlis<torii, notowa- kładowej, która wprawdzie tu Istnieje. lecz nie 
-i:yruczasem jest rzeczą stwierdzoną przez le· runkach!?" nych w i,vydziale d-0 siprnw młodocianych nie robi i niczym się nie interesuje. Nie dziw 
karzy.5peeiali<:>ów, że urlop 7Jmą ma bez· W piśmie tym zamieszcrwno niedawno re· robotników, nad którymi nikt. nie ma pieczy też, że nie ezlonkowie Rady, lecz przewod~· 
względnie większą wartość, niż latem, i nawet portaż pod wymownym tytułem: „Tragedia eząca Ligi i sekretarka PPR chodzą 'PO oddz 
wypoczynek r]vn;lynnrlniowy pozwala na więk- procy mało·letnich", w którym znajdujemy m. i kt(lrzy zdain! są na łaskę i nielasikę przedsię łaeh, interweniują. gdy trzeba, organizują po· 
sze wzmo<:ntenie organizmu, niźli w. okresie in. taki obrazek: bi-Orcy". moe, gely któraś z robotnic '2najduje się w cięż· 
Iętnich upałów. W Zakopanem zwiaszcza i6t· „Druga w nocy. Dziewięcio·letnla dziew· NajgorMy jedmJk wyżysk pa.nuje w pn:e~ kim położeniu. Te dwie nierozłąezne niewia• 
nieją specjalne · warun'ld klimatyczne zupełnie czynka biegnie na bneg inorza, biegnie myśle konserwowym, zatrndnia.jąeym całe cz>e- sty muszą trOi;zczyć się i o żłobek, i o przed• 
odmienne, niż w innvch miejscowościach wy· i;zkolę i o wysłanie na leczenie mężów-pijaków 
poczynkowych - dzięki <:'''~i. si.lnei ooer:lcjl do pracy. O tej bowiem godzinie wraca- redy 8 - g letnich dzieciak/Jw. Z reguły nie (oczywiśeie nie własnych, lecz robotnje „Ni· 
słońca .. e Sporty- zimowe, kąttiele slonecznJ! ją z połowu barki rybackie. Cała armia otrtymują ~e naiwet swych z trudem nro· ciami"} i o 6to tysięcy różnych spraw i- bolą· 
w tych w·arunkach i leżakowanie wpływają dzieciaków zabiera się do roboty, pole- bionych groszy, gdyż przypadające im pienią· {:zek blisko 2-tysięcznej załogi'. Naturalnie, że. 
doskonale na -stan zdrowotny. Poza tym wspa· dze wypłaca się rodzicom, zatrudnionym rwy- to zastępowanie bezczynnej Rady nie może 
niale okolice .Zakopanego godne są ze wszech gającej r~ tym, aby jak najszybciej p-0- kle w tym mym przedsiębiorstwie. trwać wiecznie. Ulegnie to zapewne zmianie 

.. ~iar z:w;iedzenii!.'.. Potrafią to ocen·ić nawet cu- obcinać• główki złowionych prze.z ryba· Zerujący na pracy dzieci kapitaliści, znaj- po przeprowadzeniu nowych wyborów. W lkaż· 
dzoziemcy,. który<:h wiele w celach turystyez- ków krewetek. Dzied otrzymują 15 cen· dują odpowlednicli obrońców w osobach ins· dym razie - jedno jest pewne: załoga PZPB 
nych przebywa w tej pięknej miej&owośd, t6w od ;adra krewetek", pektooów pracy i k<>ntrolerów, któny nie Nr 16 miala możność przekon11ć si~, że kobie· 
nie ustępującej w niczym Szwajcarii. 1 dalej: tylko, ze nie zwalczają zatrudniania mało.Jet- ty potrafią być dobrymi g-0spodyniami nie. tyl· 

Tymczasem my 1Sami nie umiemy korzy\Stać nich, ale do niego zachęeają.. ucieikająe E>lę do ko u siebie w domu, lecz i w swej fabryce. 
z tego, co mamy tak blisko. „A oto historia Terry'ego, mfode.go „argumentu": „nie trzeba martwić dzieciaków, H. w. 

Pragniemy gorą®, aby na5z artykuł o wcza- chłopca, który czul pociąg do ma,Ja.rsitwa i pozbawiać je możliwości 7.arob.i.enia paru m11rn:r1m:•1111:1n111nn1"m::11n1:mi1:,1Hl 'ifll''l!:lln111mm11mm1'1l!li!l :· i'll'lllłllR 
sach zimowych nie przebrzmiał bez echa. I pos.tanowił zarobić na nau'k:ę rT-!uaików groszy!" 
Niech robotnice łód'Zkie jadą 6ame do Zakopa· i farby. Postarał się 0 pracę w fabryce, Tuk oto - pod opieką na/bardzie/ demo· Odznaczenie kobiet 

Krzyżami Zasłu1 
nego, nieeh namówi'ą mężów i krewnych, a je· kratvcznego rządu świata" _ rządu USA, _ 

t ... · · · b d t lk oświadczająe przy tym, że ma już 18 lal , s ,,smy pewm, ze wszysey ę ą nam Y o ogromne n.esze mulych obywateli tego kraju 
wdzięezni za wspaniale wykorzy1Stany urlop. Wlai!icicriel fabryki nie s.prawdzał oczywl· _ od wczesnego dzieciństwa stają się ofiarą W ciągu bieżącego tygodnia we wezyclltj. -

zakładach pr!lcy, z okazji 8 marca, adbywc. 
się uroczystości związane z premiowaniem ko· 
biet - ;przodowniczek pracy i dekoracje za· 
6łużonych pracownic Krzyżami Zasługi. 

(m. z.) ście jeq<> d-0kume·llltów, bo iprzede!i na Molocha kapitalizmu. 

Za. 
Czy jest możliwe by głuchoniemi uzyskali 

równy start zyci-0wv z normalnie rozwiniętą 
młodzieżą? Sam-0 już kalectwo, głuchota i nie· 
mowa, stawia tamę tym możliwościom. Ale 
g1uchoniemy może stać się pożyteeznym człon· 
kiem społeezeństwa i nie być jego ciężarem 
pod , wc.nmkiem jednak, że przejdzie przez 
spe<;jalne szkolenie, które otrzymać może je­
dynie w Zakładzie dla Głuchoniemych. 

Głuchota w 90 procentach jest następstwem 
przeb.ytych chorób, przy czym wielki od5etek 
dzieci głuchoniemych jest cofnięty, niestety) 

Dzieclcv robotnika innjduje warunki idealnej 
opieki w żłobku fabrycznym. - Codzienne 
ważenle nlemowlęcilr - sprawdz!t.tn_e.m i:tunu 

Jegn „.r1,nwitr 

niepopełnioD.e 
chronicznie, w rozwoju Umysłowym. K61Ztałce· 
nie i wychowanie dziecka głuchoniemego wy· 
maga olbrzymiej pracy, cierpliwości I poświę· 
ceni u. 

Pol6ka posiada ponad IO.OOO młodz.ieży 
w wieku s11<olnym, dotkniętej tym kalectwem. 
Z niej 'l:aledwię 10 proc. znajduje się w szkole. 

Ist;iiejący od 26 lat w Łod~i Zakład dla 
Głuchoniemych jest jedyny na t.erenie całego 
województwa łódzkiego. w· szczupłych jego 
murach szkoli się 167 uczniów. Znajduiąey S•ię 
przy szkole internat mieści w sobie 40 dzieci 
w wieku od 6-14 lat. Do Za1cładu zjeżdżają 
głuchoniemi z różnych miast, miasteczek i wsi. 
Należy podkreślić, iż ponatl 200 dzie"ci, dot­
kniętych tym kalectwem, pozo6taje poza obrę· 
bem nauczania z powodu„. braku lokalu. Nie· 
prawdopodobne, lecz, niestety, prawdziwe. 

Pomimo olbrzymich trudności, z którymi 
boryka się Zakład dla Głuchoniemych w Łodzi, 
może on poszczycić się chlubnymi o5iągnięeia· 
m.i,. Przeprowadzona ankieta wykazała, że 80 
procent absolwentów tego zakładu - to 
6Zwaczki, krawcy, szewcy. stolarze, ślusarze, 
tapicer;i:y i introligatorzv. 15 procent s!ąnowią 
niewykwalifikowani robotnicy. zarabiający 
jednak na własne utrzyman.ie. ZaledWie 5 pro· 
ce.nt nie zdołało się usamodzielnić z powodu 
ograniczonego rozw~jti. 

Wszyscy pamielać musimy o tym, że dziec­
ko głuchonieme, które nie przejdzie przez za­
kład, Jest skazane na całkowitą samotność du­
chową r1n końca swego życia! Będzie lekce· 
ważQne i wyzyskiwane przez otoczenie, pozo· 
stanie poza nawiasem życia społecznego. !Ska· 
zane n11 smu•ną wegetację . za winy„. nfepo· 
pełnione. · 

Zakładowi przycboflri '!: ofiarną pomocą To· 
warzystwo OJ)ieki nad Głuehoniemymi. P;a<:e 

.cie harmqrujnie uzupehiiaią. Podczafl, rrrlv tros· 

ką zakładu. jest danie dziecku -głuchoniememu 
środków porozuillliewania się z otoczeniem nor­
malnym, wychowanie do w&półżycla w groma· 
dzie ludzkiej i szkolenie w wiedzy podstawo- I 
we{ i zawodowej - rolą Towatzystwa Jeet 
wspieranie zakładu, . skierowanie wysiłków 
w. celu v'nteresowania społeczeństwa tą nie· 
odzowną koniecz.nością, żeby każde dziecko 
głuchonieme znalazło się w Za]fładzie. W tym 
celu pożadane jest, żeby Towa'?'zystwo po6ia­
dało jak największą ilość czfonków wspierają· 
cych. 

Losem glllchoniemych interesować się win· 
no całe społeczeiistwo, dbając o zapewnienie 
im najlE!pszych możliwości rozwoju. P. 

Ob. Stanfaława Podsiadło I Kazimiera Głowac· 
ka - pracownice Ośrodka Ką.ri!ekcyjn~go Nr 4 
odznuc:wfle srebrnymi Krzytaml Za.sługi w dniu 

10 bm. 

Pier_wszy krok 
ku całkowitemu równouprawnieniu 

Kobiety belgijskie do niedawn.a pozbawio-~ calknwite równouprawnienie z mężczyznami 
ne były .prawa wyborezego. W dm? 28 lutego, i w dziedzinie praw cywilnych -0raz pracy". 
po dług.1:h debatach w pariai;nenc1e, przyzna- Z tej wypowiedzi widzimy, że kobiety Bel• 
no Belg1Jkom ~rawo glosowania:- Obecnie, gdy gii - kraiu, zdawało by się, o wy&okdm pozio• 
opo~y na teren~e parlamen.t? wstały prze.lama· mie cywilizacyjnym l kulturalnym - mają je· 
ne, Jak~ o~tatma formalnosc w wa)ce ? rown?· szcze wiele przeszkód do pokonania, by osiąg• 
uprawmenie wyborcze pozostało zatw1erdzetue nąć pełne równouprawnienie, przy-znane koi\>ie• 
nowego prawa przez senat. eie w Pol-sce, Jugosławii i. innych krajach De-o 

Kobie.ty belgitskie oceniaią do.nioslość m:ys· mokracjl Ludowej - nie mówiąc już o pra· 
kanego po długiej walce sukcesu. Oto co mó- wach, · jakie posiadają obywatelki wszy&tkach 
wi na ten temat znana działaczka polityczna ren11hlil< Zwiazku Radzieckiego. 
i bojowniczka o iprawa kobiet, Susanna Gre· 
go:r~: „Je6tem bardzo zadowolona z osiągnię· 
tego wyniku, ponieważ jest to pierwszy krok 
w kierunlm całkowite/ emancypac;t kobiet. 
Niewątpliwie Belgia pozosta,le jesz{:ze daleko 
w tyle poza lutiowvmi demokracjami wschod· 
nio·europejs'.dmi, gdzie kobiety uzyskały :iie 
tylko pełnie praw oolityemvch. lecz również 

POMOC KOBIETOM GRECJI 
Przy działającym na terenie ł.-0dzl Komlte· 

cie Pomocy Kobietom Hiszpanii, zawiązała się 
sekcja pomocy dtiedom 1 kobietom greckim. i· 
W najbliżs~y!ll czaflle !Sekcja ta przystąpi do 
mrgarfrz:ow"""" zbiórki na rzecz ofiar re!timu 
SofuJ.i&11. · - · 
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Pygmalion i Amelcia I Małżeństwo Pawła Pronaszki wzbudziło 
wielką sensację wśród jego znajomych 
i przyjaciół. Mówiono: 

- Nie, to niemożliwe. 

o pójście do fryzjera, krawcowej czy Jl1()oi 

dystki. 

Pochwała kina 
Albo: 
- Co-6? On się ożenił? Plotka. 
Lub: 
- Pronaszko zwad.ował! 

- Pocóż to wsystko? - sepleniła roz.; 
kosznie - kiedy· ja ciebie kocham bez ka· 
pelusza i manikure? 
Pawełek był ogromnie ' wzruszony, tym 

niemniej ze łzą rozczulenia w oku przeko• 
nywał żonę, że fryzjer, krawcowa czy mo· 
dystka. są tylko dla jej d_obra. 

Kino jest cudowną sztuką i nie bezpod­
stawnie nazwane zostało ,,X Muzą". · 

Nabywszy bilet od pośrednika po cenie 
m „ nie 'U!Yższej, aniżeli w kasie, iadasz wy­

~- godnie w fotelu. Przed rozpoczęciem seansit 
'" df!znajesz niezwyk_lych wrażeń muzycznych, 

kied'J! aparat dzwiękowy odegra kilka me­
lody J o tonach tak czystych, że masz zlu-

• dzenie, iż dob-iega_ią one z patefonu zao­
s:• patrzonego .w zardzewiały gwóźdź zamiast 
1_, łgly, a umie.c1?.czonego w żołądku tygrysa 

zachrypniętego wskutek anginy. 
. Późnie.i, gdy rozpocznie się kronika fil­
mowa. staniesz się w magiczny sposób 

• • 7 świadkiem na.iprzeróżniejszych zdarzeń. 
W reportażu z Kalwarii podkrakowskiej u.i­

' rzysz. obraze~, przedstawiający pątników 
l' kupu3ących na targu kiełbasę lub pamiąt­
rrr • kowe obwarzanki, jak gdyby w Kalwarii 

ni~ bylo ~ie ciekawego np. cennych zabyt­
' ków z działu architektury i historii i, na 

• .. :rn:zyklad. ciekawego chałupnictwa meblar­
." ktego. W reportażu z jakiejś uroczystości 

a~n„ w Sitipajk<fch u.frzys~ tradycyjną frybunę 
z tradycy1nym na mej mówcą, nie docze-

• · .-. kasz się natomiast rodzajowych obrazków 
~- · samego pochodu, które zacielcawiłyby cię 

"ff•· ze względu na regionalizm siupajkoioski. 
Jeżeli będzies'il mial szczęście trafić na kro­
nikę sportową, to zobaczysz .iedynie mo­
menty wzajemnego wręczania kwiatów 
prz,ez różnych dyqnitarzy klubowych czy 
tnotązkowych. a w najlepszym TOIJ'Clacllcu 
zdjęcia z trybun, przy czym oso!Jisfo · przy­
jaciółki reportera filmowego i .iego to•nn­
rzysze z 1okalu „Pod Rekordem" znajdu ja 
3ię zawsze na pierwszym planie. 

r. 

Przegląd zagratłiczny dostarczy ci szere­
gu obrazków z wyścigów w Longchamp,~ 
lub Epsom, które zakończą się uwieczni.e­
niem na taśmie klaczy, owego zwierzęcia, 
które nie jest hodowane w twoim kraju 
~ którego nie u.frzal byś nigdy, gdy'])y nie 
dobrodziejstwo kina. Ze zdjęć zaoceanicz­
nych dowiesz się . że w obecnym sezonie 
Amer'}.lkanki rwszą przy kapeluszach mo­
delik bom.by atomowej. a z reporta.żu ber­
lińskiego - że piękności tutejsze Zansiiją 
t1.a sukniach wzory przedstawiające m.apę 
Polski okro.foną m:i rzecz Niemiec. aż po 
Wartę. Niektóre kroniki są b. bogate, wiec 
możesz zobaczyć jeszcze zagranic~nq wy­
stawę psów. Oczywiście, niejeden z je.1 oka­
zów przypomni ci z miny i pyska któregoś 
z twofoh zna.fom.ych. 

Reklamy pomiędzy dodatkiem, a filmem 
właściwym dadzą ci kilka pierwszorzędnych 
rad. Pierwsza zaleci, abyś wyjechal na za­
chód. Oczywiście, potraktujesz to humory­
,s+:'l'JZnie. 

= 

- Ja bym t1ł.ę nigdy z ntm nłe pocałowała. 
On li.ta tak" zajęczą wargę. 

Po tym przeczytasz wezwanie następują­
cej treści „Tylko budynie „Ukochana" za­
pewnią ci zdrowie i siłę ~'. Uśmiejesz się 
z tego do lez, gdyż nawei kot przywiązany 
do domn niby pies, z.ieża sierść na grzbie­
cie i ucieka do najbliższej placówki Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzęta.mi, gdy po­
czuje w domu zapach budyniu „Jkochana". 

Film wla.foiwy dostarczy ci cudownych 
wrażeń. Pod warunkiem jednak, że nie tra.­
fisz na sąsiada z tylnego rzę<J,u, który przv 
.iedzeniu irysów n-ie będzie wyrzucał pavicr· 
ków na twoją głowę, lub na sąsiada. w rzc­
dzic pfaed mm„ entuzjastę kina, kt6-:-v ?i.~t 
już na rnyh'1ietlonym obrazie /f'J raz~ trze­
ci i w momentach największego naprę·knia 
oraz emocji będzie imponowa.l swoim. są.sia. 
dom przewidywaniem najbli::szci.i przyszło­
ści:' „A teraz hrabia zostanie za'.Jity w po­
je,dynku ... " Lttb: ,,Niech się pani nie boi, 
uratuje ją George o'Brien.„" Czy też: 
„Stryj Anity utonie, a ona wyjdzie zamąż 
za jego bratanka„." 

Jeżeli sąsiedzi twoi zachowują się correct, 
to możesz być peiPien ciosu z innej strony. 
Film przerwie się kilkanaście raz'l/, lub bę­
dzie brakowało jego polowy. Bohaterka 
otworzy w pewnym momencie usta, aby 
powiPdzieć czarnemu typowi: „Ty podly!", 
gd11 bezpośrednio po tym ujrzysz napis 
„Koniec" i zapali się światło na sali. W pa­
rę tygodni późnie.i możesz trafić w innJ1m 
mieście na drugą połowę tego filmu, o ile, 
rzecz prosta, masz w życiu trochę szczęścia .. 

Wreszcie: 
- Znalazł-że więc Pawełek kobietę, 

która zrobiła na nim takie wrażenie? 
Tak. Amelia Pypeć zrobiła na Pronaszce 

takie wrażenie. Być może, podobne przy­
miotniki są diablo wyświechtane i wzbudza 
ją ironiczne uśmiechy, ale właśnie Amelia 
była naiwna i niewinna. 

- Oto dziewczyna dla mnie! - po­
myślał sobie w parę dni po poznaniu Py­
peciówny donżuan Pronaszka - Ani be, 
ani me, ani kukuryku. Do trzech zliczyć 
nie potrafi. Nie w głowie jej flirt, kokie­
teria, moda i te de. Ożenię się z nią i będę 
kształcił jej duszę! 

Ożenił się, ale kształtowanie „duszy" nie 
przychodziło mu z łatwością. I naiwna i nie 
winna Amelia stawiała opór, gdy chodziło 

rys. Adam Bieńkowski 

A jeśli film nie przerwie się ani razu, to 
mechanik nada wyświetlani?' diabelne tem­
po, .iak gdyb'lf obawial się, że wystygną mu 
parówki , które zamówil na przerwę pomię­
dzy dwoma seansami .w barze na przeciw. 
Gdy za.~ po seansie spyta.sz kierowni7.a ki­
na, czemu wvświetlano film tak prędko, od­
powie ci z dumą: ,.Panie, u nas kręci t.ad-
zuvazayny mechaniTt! Przed wo1n1 ;,yl ma- - Niech pan powie szczerze, panie maj-
szynistą pociągu pośpiesznego!" s!t'r: da się co zrobić ~ tym autem ~ 

me? 
Zaprawdę, tylko człowiek ~acofany, 

a uprzedzony do zdobyczy tech nilci, p.ostę- :- Owszem. Da się odkręcić tabliczkę 
pu i sztuki może narzekać na kino powo- reJestracyjną i przyczepić do nowego sa· 
.1enne.„ mochodu. 
11-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-111111,_1111-1111-1m-1111-1111~~-

LUDWIK JERZY KERN 

KACYK 
Jest, powiedzmy, miasteczko, 
gdzieś, powiedzmy, nad rzec:tką, 
takie ciche _jak cicha muzyTca. 
Lecz gdy w nim pan zamieszkasz. 
po tygodniu .iuż wiesz van, 
że miasteczko .fest państwem kacyka. 

Odkąd' tvlko po wo.inie. 
było cicho spokojnie, 
a zaczęło się wszystko od chwili, 
_qdy tute}si rodacy, 
kacykowi na tacy 
klucz od bramy mie,iskiej wręczyli. 

(- Bramy nie ma coprawda ....-
- mogla być lecz nieladna, . 
a tutejsi nie chcieli nieślicznej -) 
Kacyk w dziurkę klucz wlożyl. 
Klucz przekręcil. Otworzył. 
- wszystko w sposób „un peu" symboliczny. 

A gdy przeszedł .fuż bramę, 
tłumy wokół zebrane 
długotrwałą owacją strzeliły, 
10 górę czapki rzucano, 
w dól z radości sikano, 

· ' - i.·fr1 nmial i ·ile mial 8ily, 

Potem w Rynku zebrttnie, 
jeszcze .iedno witanie, 
- symbolicznie trzaśnięto wrzeciądze -
Tłum ponętnie falowal, 
a on wyrzekł .tę slowa: 
„Od dziś ja tu, od dziś ja tu rządzi]!" --

Jak powiedział tak zrobił, 
rzq,d.zi muzon., a sobie, 
w konsekwencji zaś cala robota, 
choć ma facet qorliwość · 
i intencji prawdziwość, 
~oś wygląda .iak gdyby sabota~. 

Rząd. na JYrzyklad, z Warszawy, 
przvśle .iakieś usta.wy .. 
io jakiejś ważne.i dla Rządu sprawit. 
To wypelni .ie kacyk, 
tak. że wv.idq, inacze.i, 
wprost 1wzeciwnie, niż Rząd chce 

I dlatepo choć śiiczne • 
jest miasteczko i liczne 

w Warszawie. 

i z ratuszem i z parkiem i z wieżtł -
Trudno ,fest w nim wutrzymaó 
twziąó 1,aoyka - zaklinam -)_, 
bo on rządzi w mia1~teozk1t, a nie Rzcr,d. 

- Ano - wzdychała melancholijnie -
chyba, że dla dobra. Jak dla dobra - to 
dla dobra. Dobra nasa. 

PĄzekształciwszy powierzchovmość swo­
jej Galatei na t. zw. damską z „dobrego" 
towarzystwa oszczędzał jej narazie towa· 
rzystwa swych znaiomych i przyjaciół. 

- Amelciu - mówił - aniele czysty, to 
rozpustnicy. . 

Amelia kiwała zaondulowaną główką W 
pobożnym. zgorszeniu. 1 

-. O, jak rozpustnicy - to fe! Mama 
ucyła, zeby takowych stsec się jak satana. 
Któregoś dnia Pronaszko. przyzwyczajo 

ny od długich lat kawalerskich do bywa· 
nia w - jak to się mówi - lokalach, po­
stanowił pójść z żoną do knajpy. 

- Amelciu - oświadczył - jesteś :fnż 
reprezentacyjna, mogę się z tobą pokazać, 
rach ciach, idziemy .do „Wędzonego Pa· 
wiana" . 

Ku największemu jednak rozrzewnienht'. 
Pawełka, Amelia „stanęła dęba": 

- O, co to - to nie. Wstydzę się i wo­
góle, coby powiedział mój skolny prefekt 
nieboscyk. Nie chcę do „Wędzonego Pa· 
wiana". · 

Siła perswazji kosztowało Pronaszkę t!o­
. prowadzenie żony do tego, aby zarumienio 
n& wykrztusiła: tylko z tobą i dla ciehie, 
owsem, pójdę. 

W bocznej salce „lokalu" f)Odszedł do 
nich z uśmiechem starszy kelner. 

- Padam do nóżek! Kopę lat szanow­
nego pana nie widzieliśmy! 

I mrugnął znacząco w stronę Amelci. 
Amelcia oblała się natychmiast przy pomo 
cy szkarłatnego rumieńca. Pronaszko spoj­
rzał na nią z zachwytem, poczem wstał 
i odwołał kelnera na stronę: 

- A co? - rzekł zadowolony - Widział 
pan coś podobnego, panie Januszu? Wstyd 
Iiwa nad podziw! 

- Wiem, wiem - pochylił się w ukło­
nie kelner - To tak, proszę pana na po­
czątek„. 

- Jakto - na początek? 
- Ano, tak, bo potem się rozkrochmali 

po pierwszym półlitrze i na głowie chodzić 
będzie. 

- Roz-krocli-mali? Na głowie? Pan cll'y 
ba zidiociał? . 

Kelner wzruszył ramionami: 
- E, - rzekł konfidencjonalnie - pa.li 

zapewne pierwszy raz, ale my tu c:iu;,,;,-ze 
znamy Anielkę Pypeć. Nieraz z facetami 
do gabinetu chodziła. 

'fi l 

I 
I r J 

I ;.;;)_ 
• lf~' 

- No, dobne, dobrze, a kanalb:aeję w rym 
domu maszł 

Z cgh lu: .-azntaUJg ZUJlerząt rys, Jerzy Jankowski 

~ 
' 

_ Muszę d wyzn.ac'!, kochany, słodka ta- - Pn:estań. kocbanle, m6wlć. bo ml się - A mleslą.c młodowy spędz1mv w podró - Masz szczęście, podleca jeden, źe ala 
...,; __ jemJrlcę: spod'l!iewam się bociana. zdaje, że gospodyni Jest w pokoJu. źy. Na dachu wagona sypialnego. mogę cl się irewaniowaćl 

• 
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STEFAN JANIC 

.ro:!: w ub. czwartek zademonstrowała załoga 
tzw. Centrali (d. Horak), kogo chce widzieć 
w nowej Radzie, choć nie nazwała nikogo 
z kandydatów po imien'iu. 

Na zebranie to przybyli z ramienia Ł.K. PIPR 
i W.K. ·PPS towarzysze gen. Moczar i Rajkow­
ski. Referaty były ikrótkie i treściwe, a że wy­
powiadały one lllajgłębsze 1przekonania członków 
załogi, więc też olbrzymia, po brzegi wy~ełn.io- I 
n.a sala ostołówk.i słuchała kh w napięciu, -a czę- j 
sto-gęsto przerywała burzę okla&ków. 1 

Tow. gen. Moczar po wojskowemu - krót ! 
ko i rzeczowo - ujął sedno sp.rawy: l 

- Nie sprzedamy się 'Zia amerykańską 
mączkę ani małpi smalec, nie oddamy fabryk I 
Horakowi, Szajlblerowi, Geyerowi, 111ie odda­
my hrabinie Potockiej jej folwarków. Wiiemy, 
że oni nas :nienawidzą, lecz to nais rue iprzera­
ża ani dziwi, odwrobnie - dziwililbyśmy slię, 
gdyby było inaczej. 

Robotnik ii chłop utrzyma w swych .rękach 
fabryki, ziemie i władzę państwową, pracą 
swą stworzy dla iswych dziec.i jasną i pewną 
przyszłość. Do Waszego parlamentu fabrycz­
nego, do Rady Zakładowej, wybierzcie takich 
ludzi, którym leży na sercu dobro ro:botni.ka, 
takich, którym droga jest jedność i siła klasy 
robotniczej oraz największa jej zdobycz -
władza ludowa. 

wzięła pod opiekę, już po 2 tygodniach czują członkiem nowej Rady. zebranie pracowników Wydziału Oświaty od 
się zdolne dQ przejścia na 6 krosien. Będą one TOW. OWCZARZÓWNA przyszła do „Ho· będzie się dnia 14 marca br. o godz. 10.ej 
mogły wkrótce pracować i zarabiać tak, jak raka" juko 16-letnia dziewczyna. Nie stała się w lokalu związkowym przy ul. Wólc11:ańskiiej 
przodownicy-wielowarsztatowcy. ani tkaczką, ani prządką, lecz tylko „ciągacz· Nr 5 

Znane je;;t załodze PZPB w Rudzie, a przede ką", bo jako córka robotnik'a sezonowego mu· 
wszystl;im robotnicom skręca1ni - nazwisko siała od razu zarabiać. Przedwojenna jej dzia· 
tow. Jasiakowcj. Warszawianka, przeżyła po·. łalność społeczna - to aktywny udział w straj· 
wstanie i wszystkie okropności obo.zów nie· kach. Po wyzwoleniu wstąpiła w szeregi tych, 
mieckich. Wrosła mocno w żvcie i troski łódz· którzy zdecydowanie, bez waha11, bronią inte· 
ki ei klasy robotniczej. Nie · będąc członkinią resów klasy robotniczej; wstąpiła w szeregi 
Rady, jeno z poczucia swego obowiązku robot· ~PR. Teraz tow. Owczarzówna je-st sekretarką 
cy i członkini PPR, zabiega i czyni co może, koła PPR na przędzaLni , obowiązki swe zaś 
by usunąć bolączki, nurtujące :załogę skrę- pojmuje tak, że nie ma bolączki robotniczej, 
ca'lni. n.ie ma żadnej sprawy, zw.iązanej z życiem 

ODCZYT 

STANISŁAW ZIMNY, majster i sekretarz i pracą przędzalni, której by nie znała, której 
koła PPR na tkalni, przyjmując kandydaturę nie starałaby się rozstrzygnąć, załatwić. Zro· 
- dokładnie przemyślał juoi: obowiązki członka zumiałe jest wobec tego, dlaczego tow. Owcza. 
Rady. rzówna znalazła się na liście kandydatów. Na 

- Najważniejsze - mówi - to tkwić na liście tej figuruje - oczywiście - o wiele 
oddziałach, nie oddalać się od klasy robot- więcej nazw.isk ludzi uczciwych i oddanych 
niczej. Radny nie powinien. zamieniać się sprnwie robo·tn.iczej, niż pomieścić mogą 
w urzędnika, tkwiącego przy biurku. szczupłe ramy naszego artykułu. Znajdą je .nie-

Tkacze, którzy rarzem z Zimnym pracują, wątpliwie wyborcy, gdy głosem oswym pójdą 
wiedzą, że o ile on tak mówi, to napewno tak~ decydować, kto ma ich reprezentować w no-
post~powalby osam, gdyby z kandydata ostał się wej Radzie Zakładowej. . H. W. 

IRENA JASIA'K ANTONI WARDA WANDA GOSCIMIŃSKA 

W ramach Powszechnvcl> Wy~ • .ladów Uni­
wersyteckich odbędzie śię VI mede:ielę dnia 
14 marca w auli Uniwersytetu (Narutowicza 
68) wykład Doc. Dra Witolda Kuli p.t. „Pla 
n.owanie gospodarcze jako podstawa demo­
kracji społecznej" 

Wstęp wolny. 
KOMUNIKAT 

W niedzielę, dnia 14 marca o godzinie 
10-ej odbędzie się w Sali Urzędu Wojewódz 
kiego (ul. Ogrodowa 15) Zjazd Wojewódzki 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego 

Na porządku dziennym: referat przedstawi 
ciela Zarządu Głównego TUR, sprawozdanie 
Zarządu Wojewódzkiego, wybór nowych 
władz i delegatów na I Kongres Ogólnopol­
ski TUR. ,.._ 

PANSTWOWE LAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNłANEGO Nr 1 

W ŁODZI 
zaangazujq nalychmiast<t 

1 inżyniera mechanika 
2 technikńw mechaników 
1 technika elektryka 

Zgłoszenia wraz z podaniem, życio­
rysem, odpisami świadectw i zaświad­
czeniem ostatniego miejsca pracy kiero­
wać do Wydziału Personalnego, ul. Tar-

J u i nadeszły pomarańcze .w; 1Sl4-k 

Pierwszeństwo zakonu. mają Związki Zawodowe 
Do Gdyni przybył już statek polski „Le- Towarowych, po 20 ton dla ~półdzielni zam-

Nie ma Q.bawy„ by każxl.y wylborca z PZPB I · t h ł 1 g · h t · want" z ładunkiem ok. 1.308 ton pomarańczy mię yc przemys u węg owe o i u niczego • w Rudzie nie znalazł takich ludzi spośród 90· t dl 'łd · I · k h 

WYROB TRYKOTU I BIELIZNY 
TRYKOTOWEJ 

1:iu figurujących na liście kandydatów. palestyńskiclł, zakupionych przez Pań!!twow; oraz 10 on a spo zie ni WOJS owyc · 
Kim ·są ci kandydaci? Centrale Handlową. Pierwsze wagony załado- Tylko w wypadku, jeżeli związki zawodowe Ludw1·k Raziewicz 
N · k "ekt" h · h i spółdzielnie zamknięte nie wykupiłyby i.lo-azwis a Jl! oryc z me znamy JUZ wano już i transporty oczekiwane:: są w po-

że wspomnimy choćby tow. Janica, przewodni· ści, przewidzianych w rnzdzielniku dla po- i S-ka 
czącego ustępującej Rady, starego działacza szczególnych miastach już w najbliższych szczególnych hurtowni, dopuszcza się możli· 
społecznego ii bojownika. Nie przyipadkowo dniach. wość sprzedaży pomarańczy sklepom prywat- Lódź, Próchuik:a. 5 - 'fel. 13ł-'14 

znalazły się też na liście nazwiska przodowni- Opracowany został szczegółowy rozdzielnik, nymĄ 1757k 
czek pracy, jak: Zenobia Sawfoka, Wanda Go- który przewiduje, że pomarańcze rozprawa- --------------------------------------­
ścimińska, Irena Ziółkowska. Te które, torują dzane będą w zasadzie. przez 260 terenowych 'j 
drogę do lepszych .metod pracy, do podniesie· 
nia produkcji oraz zarobków robotniczych, po· hurtowni spożywczo-przemysłowych P. C. H., , Chleb na kari ki trafiłyby zapewne wiele dokonać w Radzie z prawem pierwszeństwa zakupu dla związ- ' 
dla dobra załogi robotniczej. Że tak jest wy- ków _za":o~ow~cb i s?óldzielni zamkniętych. Zarząd Miejski w Ł-0dZJ - Wydział Apro­
kazała to już - nie będąc radczynią - towa- Z ogolneJ ilości wydzielono 130 ton dla roz- w1zacji - podaje do wiadomości, Jż ipocząwszy 
rzyszka Z:ótkO\yska: 5 młody<.h tkaczek, która prowadzenia przez sieć Powszechnych Domów od dnia V marca rb„ tj. na drugą dekadę te-
11.-1111-1111-1111-1111_..1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-1111~1111-1111-1111-111111121m1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Żqczenia ••• żqczenia ••• 

goż miesiąca, na karty żywnościowe z marea 
1948 roku oraz na karty z tegoż miesiąca z na­
drukiem R.C.A. (Rejonowa Centrala Aprowiza· 
cyjna) realizowane będą następujące odcinki 
na chleb (w cenie zł 3 za 1 kg): 
Kat. I i Kat. I-RCA: 

na odcinki Nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 1'5, 16i4'-'1 
- po pół kg chleba na każdy odcinek. 

z okazji 1000-nego numeru Kat. Il: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 1-0, 11, 12 i 16 '-- po 
pół kg chleba :na każdy odcinek. 

Delea. at1•ra RSW ,,Prasa'' tym dniu uroczystym dla „Głosu Robotnicze-, wy1lmnywanych Kpo1l·zee1· '/, pracowników kolejo-
5 li go", podziękować Ob. Nacz. Redćliktorowi za wych Dyrekcji 

w lodzi zawsze bardzo życzliwe ustos1mkowanie się Łączę wyrazy szacunku 

Kat. III: 
na odcinek Nr 6, 7, 8, 9 i 10 - po pół kg 
chleba na każdy odcinek. 

Redaktor Nacz. „Głosu RobotniC'Łego" 

Piotrkowska 86 Łódź 

W dniu wydmia 1000-go numeru „Głosu 

Robotniczego" składamy Wam oraz całemu 

zespołowi Redakcyjnemu jaknajlepsze życze­

nia dalszych sukcesów w walce o ugruntowa 
nie idei Polskiej Partii Robotniczej. 

DELEGATURA RWS ,,PRASA" 
w Łodzi 

„Glosowt" 
,,Głos Robotniczy" 
Redaktor tow. Uzdański 

Zwhki 17 Łódź. 

W d..>Jiu Jubileuszu 1000-nego numeru -
rszelkiei pomyślności i rozwoju pisma życzą 
-;iferwsi pracownicy z „Książki" 

w 
DYMEK, WILMANSKI STEFANSKI, 
KON CIAK 

OyrekcU 
"Jo 
Qb. Edwarda Uzdańsklego 

Naczelnego Redaktora „Głosu 

czego" w Łodzi 

pvp 

Robotni-

L. okazji przypadającej dnia 13 bm. uro· 
czystości ukazania się 1000 numeru pisma 
Polskiej Partii Robotniczej „Głos Robotniczy" 
składam Ot-~vwatelowi, Obywatelu Naczelny 
Redaktor11e, i całemu zespołowi Redakcji w 
imieniu własnym oraz pracowników kolejo­
wych Dyrekcii Łódzkiej najserdeczniejsze ż,· 

czenia dalszej owocnej działalności dziennika 
dla dobra Polski Ludowej i dziennikarstwa 
polskiego. 

Jednocześnie pozwalam sobie również, w 

do potrzeb i zagadnień kolejnictwa oraz prac, (-) BADER 

,, Głos'' spełnił oczekiwania 
stwierdza Zarząd Wojewódzki ZWM 

Muszę z zadowoleniem stwierdzić, że 
„Głos" spelnil nas:1e oczekiwania. Tak wla; 
śnie wyobrażalem sobie zawsze terenową 
partyjną gazetę. Czytam „Głos Robotni­
czy" prawie od samego początku jego uka­
zania się i wid~:ę, .iak stale podnosi się po­
ziom gazety, jak pismo -nabiera żywych 
kolorów. Właśnie teqo nam ·potrzeba.! Poza 
artukularni na. temat zasadniczych zagad-_ 
nie'i 11olityki wewnętrzne.? i zagro.niczne.1 
naszego państwa, - wiele mie.1sca poświę­
ca „Głos RoboPnicy" naszym codziennym 
sprawom, naszym fabrykom, naszym osiąg 
nięciom, naszym bolączkom. Z „Glosu Ro­
botniczego" dowiadu_jemy się o tym, która 
fabryka u nas dobrze praci.ije, która wy­
pełnia swó.i plan, a któr;t i dla_ czego kule}e. 

A jak slusznie pomyslana 3est „Tablica 

zwycięzców". Ludzie - przodownicy pracy 
zasługują na to, aby znal ich każdy, a fakt, 
że pisze się o nich i. mówi, świadczy, że ich 
ofiarna i ciężka praca nie przemija bez 
echa, że zostanie należycie zrozumiana. 

Dodatki umieszczane w „Głosie" .iak: 
„Głos Kobiet", „Literatura i życie", „Try­
buna Młoa'!)ch" i „Promyk" świadczą o 
tym, że „Głos Robotniczy" tak .iak żadne 
inne pismo interesu.ie się caloksztaltem na­
szego życia. 

Z okazji wydania 1.000-go nurneru „Gło­
su Robotniczego" życzę dalszego rozwoju 
pisma, ciągłego podwyższania poziomu. 
„Głos" winien dotrzeć do każdego czło­

wieka pracy w naszym wo.fewództwie. 
STANISŁAW BIEDROŃ 

Przewodniczący Zarz. Wo;iew. Z.W.M. 

Kat. IR i Kat. IR RCA: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 li 12 - ipo pc>1 
kg chleba :na ikażdy odcimek. 

Kat. IIR: 
na odcinki Nr 5, 6, 7 i 8 - ipo pół kg chle· 
ba na każdy odcinek. 

Kat. IRD3, IRD7, IRD12 
i Kal. IRD3, IRD7, IRD12 RCA: 

na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 - po pół 
kg chleba :n.a każdy odoinek. 

Kat. „C" i Kat. „C" RCA: 
na Qdcinki Nr 5, 6, 7 i 8 - po pół '.kog cltle­
ba na każdy o~cinek. 

Na karty żywności-0w-e „MK" (Minister6twa 
Komunikac}i) z miesiąca marca rb., na drugą 
dekadę, realizowane będą natitępujące odcin· 
.k,i na chleb: 
Kat. „MK" pi\icownicza: 

na odcinki Nr 9, 10, 11, 12, 13, t.4, 15, l&d 17 
- po pól kg chleba na każdy odcinek. 

Kat. „MK" rodzinna: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 - ipo p-Oł 
kg chleba na każdy odcinek. 

Kat. „MK" TRD3, IRD7, IRD12: 
na o<lcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 - :po ipół 
kg chleba na każdy odcinek. 

Robotnicy PZPJG - Łódź-Północ Kal~~c~·d~;;;~„~r s. 6, 1 is - po pół kg chle-
ba na kaidy odcinek. 

Wyrażają SW8 Uznanie i pragnienia . Wydział '!:aznacza, że wyżej wywołane od· 
z okazjt wydania 1000 numeru „GŁOSU" I pracy. i przejścia na zwiększ.oną l}bs!ugę ~a- dnki na chleb muszą być zreald:zowane do dnia 

my, robotnicy i pracownicy PZPJG - Łódź, szyn 1est szewko roz~owszechn~o·n~ t reabzo- 31 marca rb. włącznie. Po tym terminie żadne 
Północ. przesyłamy życzenia dal&Zej owocnej wana. Bardzo nam s.1ę podobają i·lustrowane reklamacje nie będą uwzględniane. 
pracy i osiągnięcia Jak największej ilości wywiady . z przodownikami pra.cy.. ----
czytelników. . Mamy 1ednak l?ewne z_astrzezen;~. ŚWIEŻE MIĘSO (RĄBANKA) 

Pi Wasze jest b poczytne i interesują- Przede wszystkim ~rosimy ab_vsc~ przyn~j- Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro-
smo k' .ł . • .. mniej raz w tygodniu podawali ogolno-swia· d d d · · · · d · h 

ce szer~ 1 ogo ~omewaz. . • towe osiągnięcia w dziehinie tec~nicznej. wizacji - po aje o wia omosc1, 1z w ruac 
~) daje szczegołowy. obr~z . s~osunkow pa· Szczególnie interesują nas wynalazki. Poza 15, 16 i 17 marca rb. w sklepach rzeźniczych 

nu1ącyc~ na szerokllll .sw!ec1e ~ podaje tym prosimy. jako jedwabnicy 0 częstsze re- włączonych do miejskiej sieci rozdueletrej 
wszystkie wydarzenia z ?Jy<::ta pohtycznego portaże z fabryk jedwabnkzych. sprzed~wane .b~dzie świeże mięso_ (r_ąba:nka) lila 
·,.,!ski t zagranicy. Robotnicy, pracownicy ! Dyrekcja Kombina ka~ty _z~nosc1_owe ~~y.kłe z m1es1ąca marca 

2) Zawiera bardzo dużo interesujących nas tu Jedwabnicz-0 Galanteryjnego Łódź-Północ. roku biez„ a mianowicie. · 
włókniarzy - wiadomości z zakresu przemy- Następują podpisy robotników i pracowni· i Katego.ria I - na odcinek Nr 21 - po 1,40 
siu głównie włókienniczego. ków: Centrali, Tkalni Nr 11, Tkalni Nr 17, kg w cenie zł 6 za 1 kg„ . 

3) Dzięki pracy „GŁOSl!T" akcja wyścigu Tikałnł Nr ta, Tkalni Nr 16, Tkalni Nr 14D, Komu-nił.!:a-t po.wyższy nii~ dotycq- k•&lll Re« 



Nr. '73 

· Kronika Pabianic 

Komu winszuiemv 
Niedziela, 14 marca 1948 r . . 
Dziś: Matyldy 

Kina 
Kino ,.Polonia" - Film produkcji 

amerykańskiej p. t. „On czy ona". 
Kino „Robotnik" - Film produkcji 

amerykańskiej z Gretą Garbo p. t. 
„Dwulicowa kobieta''. 
Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze telefony 
M!ej&ka Komenda M. O. 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 

Strat Pożarna 
P. C. K. 
Dworzec Ko.Jejowy 
Zarząd Miejski 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komenda Garnizonu 

63 
208 

o 
112 
91 
66 
23 

213 
5 

1"3 
33 

GLOS PA131ANJS sn-.' 

rz stań u se · ycia 
Wizyta „Głosu" w Miejskim Domu Starców 

Według akt Kapituły Krakowskiej I W krótkim czasie został on odbudowa-1 rowy. W r. 1914 Zarząd Miejski na'd· 
już w 1519 r. polecono lustratorom wy- ny, lecz w 1823 ponowny pożar strawił budował piętro - tam też do dziś mie­
brać w Pabianicach miejsce pod kościół go doszczętnie. Wówczas to poza przy- I ści się Miejski Dom Starców. Dziś co• 
i przytułek dla ubogich. W 1653 r. w tułkiem spłonęły domy Starego Rynku, prawda budynek ten nie odpowiada 
przytułku, zwanym często „szpitalem", dach kościoła św. Mateusza wraz z wie- I już swemu przeznaczeniu. Brak jest 
przebywało 12 ubogich. Przytułek ten żą oraz zabudowania folwarczne. No- tam strychu do suszenia bielizny, brak 
istniał przy kościółku Sw. Krzyża, przy wy, drewniany szpital (przytułek) wy- pomieszcz2ń na umywalnię i łazienkę, 
ul. Ks. Skargi (Tuszyńskiej). Tenuta- budowano w 1835 r., „kosztem zł. 2735 podwórze małe, brak jest też ogrodu, 
riusze (dzierżawcy), którzy dobra pa- gr. 11". Otrzymał on wówczas urzędo- gdzie latem mogliby przebywać starcy. 
bianickie wydzierżawili od Kapituły wą nazwę „Dom schronienia dla star- Mimo tak poważnych braków, widać 
Krakowskiej, obowiązani byli dostar- ców i kalek". Jednak i ten budynek po tam jednak ład, porządek i czystość. 
c~ać. n~. potrzeby .prz:ytułku, ~dpowied- 58 lat~c? padł pastwą pożaru. W r. 1893 Ob. Józefa Kosterówna już 21 lat pia· 
mą ilosc produktow zywnosc10wych. na mieJSCU spalonego budynku drew- ·stuje stanowisko kierowniczki Domu 

_W ~ 797 r., kiedy Pabiani~e nawiedził nianego, przy ul. Ks. Skargi, po budo- Starców. Pracy tej oddaje się z zapa­
w1elkl pożar, spłonął i przytułek. wano nowy budynek murowany, parte- łem i poświc;ceniem. Toteż prawdziwą 

,§ladeffl no.1zuch artqll.ulóui i. zasłużon.ą na~rodą jest szacun~J'- ła· 
kim pens]onanusze darzą „swoJą sio· 

Uczniowie PGM dla artysty Krawczyka 
w ubiegłą niedzielę zamieściliśmy w 

„Głosie Pabianic", artykuł o zapomnia­
nym artyście malarzu ob. Aleksandrze 
Krawczyku w Łowiczu. Jak się okazuje 
już na drugi dzień artykuł ten znalazł 
oddźwięk w Pabian\cach, bo oto ucznia 
wie Państwowego Gimnazjum Mecha­
nicznego zainteresowani tym artykułem 
przez swego dyrektora ob. Koziarę ze­
brali pośród siebie 2.28G zł. (dwa tysią-

ce dwieście osiemdziesiąt sześć zł.) -
i za pośrednictwem naszej redakcji 
przekazali je zapomnianemu artyście.· 
Aby ta ofiara nie była pierwszą i ostat­
nią - pierwsi ofiarodawcy otwier:::ją 
łańcuch ofiar i wzywają do złożenia 
następnej, uczennice Państwowego Gim 
nazjum Żeńskiego, im. Królowej Jadwi 
gi w Pabianicach. Czekamy na rezul­
tat. 

- - --------

Kronika milicyjna 
W dniu wczorajszym ob. Gebener 

Wacław, zamieszkały w Pabianicach, 
przy ul. Warszawskiej , doniósł do ko­
misariatu MO, że ob. Kruczewski Jerzy 
:zamieszkały w Pabianicach przy placu 

gen. Dąbrowskiego 16, wdarł się w 
stanie nietrzeźwym do jego sklepu i 
zdemolował tam niektóre urządzenia 
oraz zniszczył część artykułów spożyw­
czych. 

strę". W tej .chwili przebywa tam 48 
pensjonariuszy, w tym 39 kobiet. Naj­
starszą, bo 99 lat liczącą pensjonariusz· 
ką była zmarła w d11iu 2 marca br. Ag· 
nieszka Miszke. W tej chwili zaś zajęła 
jej miejsce ob. Katarzyna Lewicka, kt6 
ra właśnie dziś skończyła 92 lata, a 
która mimo to, czuje się dobrze. Jest 
wesoła i bardzo rozmowna. 

Równie dobrze czują się tutaj i po­
zostali młodsi pensjonariusze. Niektórzy 
dla zabicia czasu zajmują się pracą, a 
więc cerują, szyją, palą w piecach lub 
pomagają w kuchni. Najchętniej jed• 
nak wszyscy przebywają w świetlicy, 
bo lubią bardzo słuchać radia. Nierzad· 
ko zdarza się, że kiedy radio zagra 
skocznego oberka czy polkę, to niektó­
rzy, mimo podeszłego wieku, puszczają 
się w tany, przypominając sobie mło· 
de, pełne werwy lata. 

„ ...... „ ............ lllm ........................... . 
Posiłki w schronisku są smaczne, po· 

żywne i w dostatecznej ilości wydawa­
ne. W dniu naszej wizyty na śniadanie 
była zupa owsiana z mlekiem, na obiad 
zupa pomidorowa z kaszą oraz ziemnia 
ki i gulaż, na kolację kawa z mlekiem 
i chleb ze smalcem. W inne dni do 
chleba jest masło, ser lub marmelada. 
Obiad zawsze z dwóch da11. Zapasów 
starczy do nowych zbiorów. 

Reionizacja sprzedaży towarów włókienniczych 
W celu dalszego usprawnienia sprze­

daży towarów włókienniczych Centrala 
Tekstylna przeprowadza obecnie rejo­
nizację zbytu. Rejonizację przeprowa­
dzono w ten sposób, że każdy z odbior 
ców zaopatrywać się będzie w towary 
włókiennicze w hurtowni lub podhur~ 
towni Centrali Tekstylnej, położonej 
najbliżej jego mi~jsca zamieszkania. 

Rejonizacja przyczym su~ w poważ­
nym stopniu do usprawnienia obiegu 
towarowego i do likwidacji nadmiernej 
liczby magazynów poszczególnych cent 
rai gospodarczych i instytucji. 

Sieć dystrybucyjna Centrali Tekstyl­
nej, obejmująca obecnie około 120 pla-

W poniedziałek, dnia 15 bm. komite­
ty fabryczne PPR i PPS przy PZPB 
organizują w świetlicy fabrycznej od­
działu I-go (d. R. Kindler) - zebranie 
pracowników członków i sympatyków 
obydwu partiii. Na zebraniu tym po re­
feratach przedstawicieli obydwu partii 
przewidziana :jest obszerna dyskusja na 
temat najbardziej aktualnych proble­
mów w PZPB. 

Komunikat R. T. P. D. 
·W dniu 25 bm. odbędzie się w Pa­

bianicach, w lokalu Związków Zawodo­
v.-ych ogólne zebranie członków Fabia· 
nickiego Oddziału RTPD. Na porządku 
dziennym przewiduje się spi·awozdanie 
z dotychczasowej działalności, wybór 
nowego zarządu, komisji rewizyjnej i 
delegata na Walne Zgromadzenie Dele­
gatów Oddziałów RTPD oraz aktualny 
referat przedstawiciela Zarządu Główne 
nego RTPD. 

cówek sprzedaży, wyręczy całkowicie 
\Vielotorowe aparaty rozdzielcze i roz­
prowadzi towary włókiennicze do 
miejsc przeznaczenia o wiele szybciej, 
przy znacznej oszczędności kosztów ad­
ministraoyjnych i transportowych. Or­
ganizacja tego rodzaju pozwoli również 

• 

na znaczne oszczędności w zakresie 
środków transportowych. Bezpośredni 
kontakt z terenem pozwoli również na 
przeprowadzenie szczegółowej analizy 
potrzeb rynkowych i na dostosowanie 
produkcji do rzęczywistego zapotrzebo-
wania. 

Z .miasla I Z okolicy 
DZISIEJSZE ODCZYTY I IMPREZY 

Jak już donosiliśmy, dziś, w niedzielę 
o godzinie 11-ej przed południem, dr. 
Eichler wygłosi w sali OMTUR przy 
ulicy Złotej 5, odczyt na temat „Teoria 
ewolucji według Darwina". 

• * • 

Dziś o godzinie 10,30, w świetlicy 
PZPB, ob. prof. Okoń wygłosi odczyt 
na temat „Cuda nauki i życia". Odczyt 
ten będzie zakończeniem odczytu wy· 
głoszonego tegoż prelegenta w ubiegłą 
niedzielę. 

aoooooooooooooooooooooooooooo~ 

Złóż ofiarę I 
na Pomoc Zimową • 

Przygody 
Ja~ia 
Wien i~i~IJ 

Dziś, o godzinie 19,15, operetka p .. 
„Uśmiech szczęścia" w wykonaniu a­
matorskiego zespołu artystów Domu 
Kultury. 

Wyiaśnienie 
Komisariat MO, w Pabianicach, wy­

jasma, że w Kronice Milicyjnej w 
„Głosie Pabianickim" nr 69, z dnia 10 
bm„ w notatce pod tytułem „Nowa 
seria pijaków i awanturników wyliczo­
ny jest ob. Mackiewicz Jerzy, zam. w 
Pabianicach, przy ul. Pięknej, ur. 24. 
5. 1928, syn Józefa i Genowefy, a nie 
~ackiewicz Jerzy, zamieszkały przy 
ulicy Spółdzielczej 6. ur. 21. 9. 1925, 
uczeń Sredniej Szkoły Zawodowej w 
Pabianicach. Ten ostatni cieszy się jak­
najlepszą opinią. 

D 024280 Nie czytaj! Co? 

Troską Zarządu Miejskiego ,a zwła· 
szcza ob. wiceprezydenta Pabisiaka, 
było przeniesienie Miejskiego Domu 
Starców. do innego, obszerniejszego i 
wygodniejszego budynku. W rachubę 
wchodził tu budynek po b. schronisku 
Starców Ewangelików, przy ul. Party· 
zanckiej. O ten budynek ubiegały się 
również i władze szkolne. Obecnie spór 
został ostatecznie rozstrzygnięty na ko­
rzyść starców. Dotychczas budynek ten 
zajmuje jeszcze Ekspozytura Starostwa 
Powiatowego Łaskiego na biura, po 
ostatecznym jednak przeniesieniu a• 
gend starościńskich do Łasku, co nie· 
bawem ma nastąpić, budynek ten zaj­
mie Miejski Dom Starców, z czef{o nie· 
zmiernie cieszą się już nasi mili sta· 
ruszkowie. (jm) 

Ze snortu 
„CHEMICZNA" - PKS. 

Dziś o godzinie 11-ej przed połud· 
niem, na stadionie sportowym Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Bawełnia­
nego, odbędzie się spotkanie towarzys· 
kie w piłce nożnej drużyn „Chemiczna" 
(Pabianice) - PKS (Pabianice). 

Zarazi świecąca pierzyna! 

• \.V~'daw('a: Woj. Komitet PPR w Lodzi. [{o mitet Redakcyjny. :ted. i Adm. Łódź. Piotr Iłowska 86: Telefony: RPda ktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-.31. 
Dzial ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO Vll-1505. Z~. Graf. RSW •• Prasa". Administraeia nie nrzyjmuje odPOw iedzialnośei za terminowy druk ogłoszeń.. 
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z żqcio Partii 
WSPÓLNE ZEBRANIE SZÓSTEK PPR i PPS 
ŚRÓDMIEJSKIEJ-LEWEJ 

W poniedziałek, 15. III. o godz, 16-tej w 
dzielnicy PPS przy ul. Narutowicza 28 odbę­
dzie z~ wspólne zebranie szóstek PPR i PPS 
dzielnicy Sródmiejskiej-Lewej. 

GŁOS 

Ze §łporiu 

lł'aqa po wad z e .... 
Ostatm przegląd sza11s prz ed dzisiejszym meczem MKS - ŁKS 

„Oczy pięściarzy stępować go będzie - jak· nas i1J1formuje kie· PISAGIBKI ZWYaę4Y UWAGA, SEKRETARZE SRóDMIEJSKIEJ -
LEWEJ 

skierowane są na rownik sekcji, p. Okołowicz - Pawlak. Łodz.ia· Go do wagi średn.iej, je6teśmy gpo-lrojni 

We wtorek, 16. llI. o godz. 16-tej odbędzie '-' '- '- / u zy o remisie , sokości zadania, Gignal będ2'ie jednak przeciw- i.przegrać z chaotycznym Szym·a:nkiiewiczem. Na 
• • "• 'f'~" I (, /""'. --~ ng łódzki", „~~ nin jak ma dobry dzień, potrafi stainąć na wy· Pisarski jest dobrym techinlliem, aby miał 

się zebranie sekret arzy wszystkich kół Sród- • ..__

0
,~. ; ......--.. ;Jderka ma spuch nikiem poważnym, tak, że nalerży s.ię raczej li· te punkty ł!KS morie liczyć chyiba :najbardriej. 

mioj,kieJ-Lowej, Ob""°" obowią„owa. i . ~ ~'):.1l,. · o.t• pn?drnmio': "Y' ' tym, io w to j w<d„ dw• punkty •dobę- ORZE< CT.V OIE=<A l 
ODSŁONIĘCIE SZTANDARÓW PPR, i PPS 1

1 

CZi ~~ mne rue mmei dą goście. ·Gorzej &prawa biidz.ie się miała w wadee 
W PZPW Nr 

4 · .;;;;;::- Gcynujące tytuły ,,SZ.LAGIBR"' Nr 1 półciężkiej. Zyli~nie rz:awsze potrafi wykorzy-
Dziś 0 godz lO-teJ· rano w świetlicy przy ~'t''""•· • . ' ~ • 1> r1 uzy~z~wg0ajączla-~żt1 ou~ Do najbardtziej . ciekawych walk będzie na· stać wszystkie. swe lnoriliwości :na ringu. Mech· ~~ ,.., ~ ·~ leża! ;pojedynek Antkiewicza z Marcimkow· l~ński !Posiada tci: cię"ilki cios i )esot p·odob:no 

ul. Kątnej 19 odbędzie się uroczyste odsłonię- . wagę całej Polski ski.im. Łodzianin ostatnio znajdował się w bar- szybszy otl łodzianina, zwycięstwo więc w tej 
cie szt;indarów kół PPR i PPS. ' · J ·portowej do wy- dzo dobrej form.ie. Mamy wrażenie, że spotka- wadze może się łodzianom wyślirz:gnąć z rąk .„ 
ZEBRANIA KOŁ PPPR \ ~ . 'larzeń, które nal nie dzislej-s.ze · było główną przyczyną, dla któ- WSZYSTKO ZAIJEZY OD RĄCZKI 

W dniu dzisiejszym odbędą, si<; następujące dzin na ringu w ha- istrzostwach okręgowych. Szanse Marcinkow· chy'ba tak ciężkiiej rąc.zki, jak Szymura, toteż 
-~;„ ., .) .J • _/... stąpią za kilka go- rej Marcinkowsk i zrezygnował z udziału w mi- W wadze cięikiej Rączka nie będzie miat 

zebrania kół: Li Wimy. Cała Pol- &kiego w spotkaniu z Anbkiewiczem oceniamy zwycięstwo Niewad'l.iła wy.daje 6ię być: tu 
WIDZEW ska entuzjazmuje wyżej od „Przeglądu Sportowego" i twierdz.i- pew.ne. 

Dziś 0 godz. 10-tej rano huta „Ge-ha.''. się tym .;., .k,. e~,, ·· „ ze względu na końco- my, że w Łodzi Marcink-0wslciego stać będzie Reasumując, stawiamy na łodzian, nawet 
wy wylllik. gdyż ten, we.dług nas, jest przesą- nie na jeden, a na dwa ... punkty. osta·tni.., >(Jvdowi grosz, chociarż łatwo mowa 

GÓRNA dzony na korzyść gospodarzy, a ze względu na TE PUNKTY NFBPEWNE przekonać się, że według naszych horoskopów 
O godz. 14-tej 14 Kom. MO. O godz. 10-tej kilka ciekawtie zap.owiadających się s-potkań W wadze lekkiej powinien ze strony gośd wypada co hmego - mianow<icie remis. Ale 

rano kol-O terenowe. Olechów, Wiskitno, Ję- w ramach tego mecru. wailczyć Skforka. Ale start je.go morie 111.ie dojść azasa-mi morina być ni·ekonsekwenłlll.ym.„ 
drzejów. ' PrzyplllSzcz.alny skład gości wy.glądać po- do skutku, gdyż gdańs.zczanin w mióitrzostwach 

Ó Ó 
Wlinien następująco: Sowiński, Gig111al, Anticie-,o-kręgowych odniósł kontu>zję i nie wiadomo,,p d ś . . rxr p 

OG L!'ITE ZEBRANIE CZŁ. PPR G RNEJ - wicz, Skie.rka, Iwański, Szymank,iewicz, M€ch· oz.y się z niej już wylizał. rze WJ} cigiem n arszaw_a- ~ 
PRAWEJ li~s_k1. Rą<:z~a .. Jeżeli więc nie :rias,t.'.l'pią ja'-, Gdy:by przyjechał Skierka,_ B:>nikow~~ mi~ł- u sto• o Karkonoszy . 
Dziś o godz. lO~tej rano w lokalu w.asnym kies przeslllll.lęc 1 a w wagach, powmm~my fi')@ t>y twardy orzech do zgryz1erua. Mo;żhwe, ze . 

priy ul. Czerwonej 3 odbędzie się ogólne ze· zatem śwdadkami następując>;ch spol'kań: łodzianin zgotuje nam miłą niespodziankę, ale trenować będą nasi ktflfZł 
branie członków PPR dzielnicy Górnej-Pra· IJICZYMY NA KAMINSKIEGO na :punkty te lepiej w stu i.procentach ni e li-
wej. W wadze muszej spotkaliby si~ So.w.ili'·ki ! czy,ć. WAR:3ZAWA. - Wo1?ec. llliedojścia do skut-

GÓRNA-llEWA 
:z: Kamińskim. „Przegląd Sportowy''. ~er<:;~~ j „SZ,LAGI~R" NR 2 iku wyi.azdu cz~-łowych polskich kpiarzy &zo· 
JSię na wyniku walki Kamińskie.g~ ~ :Sńós.k ., l D.r.ug;rej „bomby" spod2'iewamy się dzisiaj sowyc~ . n~ trenmg do_ Jugosławii, w zwńązku 

Dziś o godz. 10-tej rano zebranie koła Fa- <podczas 111.iedawno zakończonych mis'lrzolStw "' ~ <półśredniej. ' Pojedynek Iwańskiego z wyscJgaem kolarskim Warszawa - Praga, 
bryka Lin i Powrozów. okręgowych - nie wróży sukcesu łodzian.ino- •. Ole}rukiem ze wzgl-ędu na ich stare pora- Jl. Z. Kol. ;postanowił urządrzić trening i zapra· 
FABRYCZNA - PZPB Nr 1 wi. My jednak, znając wielką ambicj~ itego ?:a• -~i (wyprawa dublińska) budzi bodaj :naj- wę dla !kolarzy w Wjeńcu-Zdroju, na dMkona-

O godz. 8-mej rano zebranie koła Straży wodnika, jesteśmy nastrojeni bardziej optymi• w.i~ze zainteresowanie. Olejnik w chw~bi łych >Szosach górskich u S'tóp Karikonoszy. 
Obozow ej. stycznie. Kamiński da z siebie wszystko, E!lby ó,becnej nie jest już t)'11Il samym Olejnik.iem. 

zdoibyć prn:ynajmniej jeden punkt dla be.rw Mistrz Polski odnalazł w końcu siebie, a na Organizatorzy dzisiejszego meczu bo· 
kserskiego MKS (Gdynia) - ŁKS podają 

do wiadomości, że hala Wimy otwarta bę­
dzie dla publiczności od godz. 9,30 do 10,45. 

ŚRÓDMIEJSKA-PRAWA 
O godz. 10-tej zebranie terenowego· kola Ka­

rolew a. 
STAROMIEJSKA 

O godz. 10-tej zebranie terenowego koła 

„Doły". 

BAŁUTY 

O godz. 10-tej zebranie kół terenowych 
„Marysin", „Reymontów", Radogoszcz-wieś. 
ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZ'PAŁCENIO­
WEGO LEKTORATU 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

zawiadamia, że w poniedziałek, dnia 15. III. 
br. o godz. 17-tej w świetlicy K. Ł. odbędzie 
się drugie zebranie koła samokształceniowe­
go Lektoratu z tematem: „Materializm dia­
lektyczny - filozofia proletariatu". 
Obecność członków obowiązkowa. 

SPROSTOWANIE 
W artykule p rofe1;ora Adama Czartkowskie­

go pt. „Uniwensytet Łódzki - nasz !Ulliwersy­
tet" - wkradła si ę ipnykra pomyłka korek­
torska, którą niniejszym prostujemy. 

W rozdziale: Doświadczenie :nowoiści„. za­
miast zdania: „Dzięki porozumieniu się z Min. 
Oświaty itd." - powinno być: „Dzięki poro­
~umieniu się z Ministerstwem Ośwfoty - po­
większona została wydatnie ilość miejsc na 
pierwszy m roku wydziałów lekarskich J w bie­
żącym roku alwdemickim na 1-szy rok studiów 
na wydział lekarski U. ł. przyjęto 500 SŁU­
CHACZY". 

Za .powymzą pomyłkę korektmską pn:epra­
szamy autora, prof. A. Czartkowskiego, i Gzy· 
telnik ów. 

Hurtownia Włókiennicza 

B. ··oruńczy~ 
S-ka 

Łódź, Pjotrkowska Nr 25, 

tel. 260-93 

HURTOWNIA 
PONCZOSZNICZO-GALANTERYJHA 

J. CENTUHY i S-ka 
Łódź, ul. Piotrkowska 46 

tel. 176-08 
, 15 l3k I 

o'i>CzY~T~G-. ~T~IM~O~F~. I~EJ~E~\V~A--------

Zarząd Oddziału T Zw Zaw. Prac. Sam . 
Teryt. i Uży t Publ. w Pols :e zawiadamia, iż 
w dniu 14 marca br. o godz . 17-eJ wygłosi 
odczyt red G. Timofiejew pt. „Poezja wspól 
towarzysza życia". Wstęp wolny . 

ŁKS-u. · meczu z Wartą dowiódł, że chwile słabości 
JAKI DZ•IEN Bij!)ZIE MIAŁ PA WlAiK? ma już poza solbą. Własny teren daje więcej 
W wadze koguciej nie startuje Sta.siak. Za· szans łodzianinowi. 

-----------------------------------------------~-------------------------Dzisiejsze • imprezy sportowe 
rutą" ze Zgierza. 

Początek meczu punktualnie o godz. 
11-tej. 

Kalendarzyk sportowy na dzisiejszą niedz<ie· 
lę przedstawia się następująco: 

Zawody pływackie na pływalni YMCA -
o godz. 10-tej i 17-'tej konkurencje o mistrzo· 
stwo :Polski w biegach i skokach. 

Boks w hali Wimy - o godz. 11-tej roz­
pocznie się mecz o drużynowe mistrzostwo Pol· 
ski !Pomiędzy zespołami MUicyjnego Klubu 
Sportowego z Gdafo>'ka a ŁKS-em. 

Dalsze depesze snortowców 
z okazii 1 OOO numeru ... 

DO RBDAKCJ1 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

w miejscu 
ul. P<iotrkowska 86 

Piłka nożna - stadion ŁKS-u, godz. 15-ta 
zawody o mistrzostwo Ligi pomiędzy zespoła­
mi Wjdzewa i KIKS-u '[>Oznańskiego, poprzedzo­
ne przedmeczem o godz. 13-tej Skra (Bałuty) -
Widzew IB. 

O mistrzos two klasy A na boisk,µ Zjedno· 
czonych spotkają się kolejarze łódzcy z „Bo· 

Oprócz meczu Widzew - KKS (Poznań) -
w kraju odbędą się następujące spotkania: 
w Tamowie „Tarnovia" - ŁKS, w PoznaTuiu 
Warta - Craco\7\ia, w Krakowie Wisła - Po­
lonia (War.szawa). w Warszaw.ie Legia - Po· 
Ionia (Bytom), w Chorzowie Ruch - Garba.r· 
nia, w Rybniku Rymer - AKS. 

Przy slabei lre•wencil 

Pływacy rozpoczq~i swe mistrzostwa 

Zarząd Włók. Związkowego Dziewiarskiego 
Klubu Spo rtowego w Łodzi, za miłą i serd~· 
ną wspólpracę na odcinku sportu robol:niczego 
z ok azji wydania jubileuszowego numeru skła­
da Redakcji, ob. RedaktoTOwi Sportowemu 
i pers'one!owi administracyjnemu serdeczne 
gratulacje i życzenia daloSzej owocnej ipracy. 

Po pierwszym dn ·u prowa~zi Piast nrzed Pogonią 
W dni1.l wczorajszym na ply~ 

walni YMCA odbył się pierwszy 
dzień mistrzostw Polski w pły­

waniu. Do zawodów stanęło o­
koło 100 zawodniczek i zawodni­
';;.ów prawie ze wszystkich okrę-
1ów pływackich w naszym kra-
iu. 

Uroczystego otwarcia mi-

strzostw Polski dokonał preźes ŁOZP wice­

prezydent m. Łodzi ob. Duniak, witając za­
wodników i życząc im uzyskania jak najlep­
szych wyników. 

Czytaicie „Głos Robotniczy" 
Program radiowy na dziś 

PROGRAM NA NIEDZ-IELĘ 14 MARCA I wracająca fala" - słuchowisko według B. Pru-
7.05 „Zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. sa. 15.25 „Ravel-Debll56y" - utwory fortepia-

8.20 Program d11ia. 8.30 Muzy'ka. 8.50 Pogadan· nowe w wyk. R. Baksta. 15.45 „Historia 1848 
ka Związku Polskich Rodzin Radiowych. 9.00 roku". 15.55 Koncert muzyki polskiej. 16.40 
Transmisja nabożeństwa z Katedry łódzkiej. „Chodziła czapla po desce" - audycja słow­
Mszę św. odprawi ks. '.kanclerz J. Żdżarski. - no-muzyczna dla dzieci. 17.00 „Zagadnienie roz­
W czasie nabożeństwa śpiewać będzie chór ika- wodu'" - pogadanka. 17.05 „Podwi€czorek I 
tedralny pod kier. prof. B. Ułasa. Radiowe ka- przy mikrofonie". 18.20 „Skandal w Sewilli" -
zanie ipasyj:ne iks. prof. A. Wójcickiego. 10.00 audycja rozrywkowa. 18.40 Muzyka poważna. 
Audycja słowno-muzyczna. 11.00 Program na· 19.10 „Nowe !książki" - felieton. 19.25 Pieśni 
dzi·ś, 11.05 „Na wtidow111i tygodnia". 11.15 Naj- i duety. 19.45 „Zwyczaje wielkopostne i wiel­
nowsza produkcja _płyt marki „Odeon". 11.50 ka:nocne w dawnej Polsce". 20.00 Dzieimik. 
Wiadomości dla radiowęzłów wygłosi dyrektor 20.50 Wiad.ąmości sportowe lok. 20.58 Omówie­
okr. P. R., A. Smiejan. 12.04 Poranek symfonicz· nie programu lok. na jutro. 21.00 „z żyicid Zw. 
ny w wyk. Ork. Filharmonii Robotniczej pod Radzieckiego". 21.30 „Na muzycznej fali". 22.00 
dyr. St. Wisłockiego. W i.przerwie -· Radiokro· Muzyka taneczna. 22.45 Wiadomości sportowe. 
ni'ka. 13.30 Audycja li1eracka. 13.40 „Niedziela 23.00 O..tatnie wiadomości. 23.30 Muzyka ta· 
na wsi". 14.25 „Pierścień Saturna" - zagadka neczna. 24.00 Koncert życzeń. 0.31 Zakoi:iczenie 
radiowa. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 „Po- audycjj i Hymn. 

Spółdzielnia Pracy „EMERYT'' 
wykonuje wszelkie prace w zakresie 

konfekcji dziecięcej z własnych i powierzonych materiałów. 

1778k WYKONANIE SOLIDNE I CENY KONKURENCYJNE. 

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych w Łodzi 
KSIEGARNIA ul. PIOTRKOWSKA 123 - tel. 127-62 

Zaopatrzona we wszystkie podręczniki dotychczas 
wydane. pomoce szkolne i nowości wydawnicze 

-'-' 
O\ 

EKSPEDYCJA HURTOWA ul. Piotrkowska 218 - . tel. 184-54 i 276-94 ~ 

Ze sportowym :pozdrowieniem 
Z.a Zarząd : 

I Wiceprezes: (-} M. Dąbrowski 
Sekretarz: (-} Br. Pol 

„TOR" P. P. 
Zarząd Centralny w Łodzi 

poszukuje: 

1. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
ze znajomością budowy silników 
spalinowych. 

2. KSIĘGOWYCH, 
KSIĘGOWYCH~BILANSISTÓW 

3. REFERENTÓW do Wydziału Za· 
opatrzenia. 

4. INSPEKTORÓW FINANSOWYCH. 
5. WYKWALIFIKOWANYCH ~ 

MASZYNISTEK. 
do pracy w Łodzi i na wyjazd do 192 
warsztatów naprawczych traktorów rol­
niczych na terenie całej Polski. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- ,_. 
sonalny Zarządu Centralnego „TOR" C<l 
P. P. - Łódź, AL Kościuszki 46. ~ 

MECHANICZNA 
FABRYKA POŃCZOCH 

J. L I T R O W S K A 
S. l'ELDON 

,,5 a I i I 0 1
-
1 

Łódź, ul. Nowotki 60 tel. 209-32 

1766k. 

WYR ó B 
i S P R Z E D A t KONFEKCJI 

MĘSKIEJ I DAMSKIEJ 

„PARYZANKA'' 
CH. MILECKI i S-KA 

ŁOdO, Piot<ko..,ka 25 - Tot, 284-31 I 
Konto B. G. K. ·wr. 1286 

1754k 
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